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"OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


na „CZAS“ wiele z tego co przed laty dawało jeszcze 

od igo Lipca 1867 powód do rozbratu między rządem a podda- 

ERa w Krakowie: nymi, ustało już lub słabnie. Zbliżenie ne 

e, cznie, kwartalnie — miesięcznie, | obustronne nastąpiło w umysłach wprzódy 
„sanok yca pe Iowy sa: RR jeszcze, nim N.Pan aktem laski zniósł roz- 
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Prenumeratę przyjmują:. =" 
We Lwowie: w Ajencyi „CZASU“ p. Aleksą 
der Piątkowski przy placu Katedralnym pod 
L. 81. è j } 
W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner. 22 
W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 
pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicą. ; 
Prenumerata liczy się tylko od 1go każnego mie- 


si wniejsza prowadzi droga z Austryą. 


szym numerze dziennika bliższe szczegóły podaje. 

kraków 22 czerwca. 
| „Nowąi rozległą amnestyę polityczną oznaj- 
\ mił wczoraj w Radzie państwa minister spra- 
jwiedliwości. Amnestya ta staje na równi 
z nadaną przez N. Pana podczas koronacyi 
krajom węgierskim; a jakkolwiek w stosnnku 
do amnestyi węgierskiej, która objęła wiel- 
ką liczbę osób i niewątpliwie wyższej ka- 
tegoryi podiwzględem karnym, ostatni ten akt 
łaski cesarskiej nie wielką liczbę osób obej- 
mie; wszelako okoliczność ta nie umniejsza 
ani jego. doniosłości ani znaczenia polity- 
cznego. Najzupełniejsza rehabilitacya; gra- 
nice państwa austryackiego otwarte dla wszy- 
stkich bez wyjątku wychodźców, będących 
poddanymi tego państwa ; usunięcie wszel- 
kich następstw wyroków sądowych pod wzglę- 
dem pozbawienia praw obywatelskich: ata] 
treść tego aktu łaski, wyrazem zaś onego 
zupełne pojednanie. 

Odtąd Austrya jedynem jest w Europie 
państwem, które. nie mą ani politycznych 
skazańców ani wychodźców. Bodajby nie 
miała ich więcej! 

Amnestya nie tyłko bywa dowodem wspa- 
 niałomyślności monarszej, lecz jest ona za- 
razem świadectwem zaufania, a przy tem 
(oznaką siły. Pierwszą kładziemy na karb 
osobistysh uczuć, za: które wdzięczność wy- 
"razić aależy, lecz które od rozbioru usuwa 
się; drugie, to jest zaufanie, jest już wy- 


zaprowadzenia sądów przysięgłych. 


list następujący : 
Wiedeń 20 czerwca, 


stwa, to jest konstytncyi, a mianowicie: 


sejmów krajowych. 


i i iałani i wspólnej. 
my otwarcie, że nietylko ze strony skazań- działania delegacyi wspólnej 


ców znikły powody, które mogły ich były 
stawiać przeciw rządowi w szeregu niechę- 
tnych, ale i odwrotnie, rząd zrobił ku nim 
nie jeden krok zbliżenia. Kto bacznem śle- 
dzi okiem zmian, nie tyle może w systema- 
tach politycznych rządu austryackiego, ile 
raczej zmiąn w duchu jego, w jego poję- 


państwa“; albowiem odpowiednio ugodzie z Wę. 
grami i elaboratowi węgierskiemu będą trzy mi- 
nisterstwa a raczej trojacy ministrowie: a) mi- 
uistrowie węgierscy odpowiedzialni przed sejmem 
węgierskim; b) ministrowie „dla królestw i kra- 


ciach, zapatrywaniach się, ten przyzna, iż 


brat istniejący między prawem a jego na- 
ruszeniem. Amnestya jest niemniej oznaką 
siły, Nie ma się już Austrya czego lękać 
í tych, których uważała za wewnętrznych 

eprzyjaciół swoich. Rozbroiła ich po części 
azawszy bezsilność ich zamachów, a po 
|części przejednała ich swojemi własnemi nie- 
szezęściami. Wielu z. tych, co jeszcze rok 
temu, a tem bardziej dawniej, mniemało, iż 
zbawią jeżli nie ludzkość, to przynajmniej 
kraj swój, działając przeciw Austryi, miało 
sposobność przekonania się, że w tym kie- 
runku choć nie tak spieszna, lecz może pe- 


> 


Tak więę akt najwyższej łaski dopełnia 
dzieła pojednania, które stało się prawdzi- 
wą potrzebą, bo zastaje usposobienie tak 
dla rządu przychylne, jakiego w dziejach 
Austryi niezapamięta. Tem wznioślejszym akt 
ten jest przeto, że go żadne pobudki zewnę- 
trzne nie spowodowały, lecz jedyną jego 
tak tu jak i w Węgrzech myślą przewo- 
dnią było pojednanie. Przyjmą go ludy Au- 
stryi jako taki, a jako taki tem wyżej cenić 
będą, iż poprzedziła go jeszcze obietnica 


O czynnościach Rady państwa odbieramy 


ttt Ważne a znane wam już projekta do ustaw 
przedłożone przez rząd Izbie deputowanych Rady 
państwa na posiedzenin 17go b. m. i rozesłane 
deputowanym 18go t. m., jako pięć wniosków rzą- 
dowych, odczytano po raz pierwszy na wczoraj. 
szem posiedzeniu Izby. Cztery z tych rządowych 
projektów tyczy się nowego ukonstytuowania pań- 


1. projekt ustawy zmieniający ustawę zapa- 
dniczą z 26go lutego 1861 r. o reprezentacyi pań- 
stwa“; to jest zmieniający patent lutowy o Radzie 
państwa, a nie zwiększający atrybueyj 


2. „Projekt ustawy o delegacyach w ogóle, a 
w szczególności o delegacyi Rady państwa." 
W istocie projekt ten tyczy się głównie sposobu 
wyboru delegacyi z Rady państwa i zachownje 
zasadę, aby delegacye sejmów krajowych 
w skład Rady państwa wchodzące wybierały, 
każda oddzielnie ze swego grona, pewną oznaczo- 
uą liczbę deputowanych do delegacyi, stanowić 
mającej wraz z delegacyą węgierską o sprawąch 
wspólnych; ale rząd nie przedłożył jeszcze 
projekta o sprawach wspólnych, które sprawy Są 
pywem politycznego położenia, i tu powie- dla całego państwa wspólaemi, i jaki jest zakres 


3. „Projekt ustawy o odpowiedzialności mini- 
strów dlą krajów reprezentowanych w Radzie 


jów reprezentowanych w Radzie państwa“, odpo- 
wiedzialni przed Radą państwa, i do nich się Z 
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pewne już do wspólnej delegacji. 


towego. 


korony węgierskiej. . 


na sześć tygodni może, dopó 


ne posiedzenia. 


sób wybrania tej komisyi konstytucyj 


stracyjne dla narodowości polskiej w Galicyi. 


sca, jak gdyby w skrzyni przygotowanej do po- 
eh Wszelako fizyonomia tego pandemonium w 
każdym niemal szczególe uwydatnia się.. Nieo- 
puszczam jeszeze dziedziny sztuk pięknych. W 
nich mocniej wyraża się kierunek ducha. W li- 
czbie inych budynków zwanych wzorowemi jest 
kościół wzorowy; w nim złożone rzeczy różne ty- 
czące Się kościoła, które także mają być wzoro- 
wemi. Dwie rzeczy tam uderzają na wstępie: zwrót 
do barbarzyńskiego stylu, do wschodu czyli rysy 
byzantyńskiej architektury i złoto. Na grubych 
kształtach bez smaku, nalepiono wiele złota i to 
ma być pięknem. Kaca rysował karykatury 
przedstawiłbym wiek XIXty w postaci Geldhaba 
którego z takim dowcipem skreślił niezrównany 
nasz Fredro i dałbym na tym kościele napis: 
„Geldhaba stać na to“. Nigdzie wyższej myśli, 
nigdzie celu wznioślejszego dostrzedz nie moża. 
Ponieważ zaś już sprofanowano wszystko, mej i 
dla śmierci nie ma uszanowania. Jest tam więc 
wzorowy biskup w szklanej trumnie, wzorowa Świę- 
ta, woskowe postacie mogące zabawić jarmaczną 
gawiedź małych miasteczek. To daje wyobrażenie 
o bystrości umysłu i ukształceniu członków komi- 
syi przyjmujących przedmioty zwożone na Wy- 
stawę. A przecież ci należą do przedstawicieli po: 
wszechnej ošwiaty. Pd: - Bih 
Pod wpływem panującej idei wszystko objawia 
się i rozwija, a tą jest dzisiaj wiara w potęgę 
złota i materyalnej siły. Ludzkość uie spostrzega 
się jak cofa się w stecz, jak ją ciągnie niewido- 
ma sita ku wschodowi; i za nią idzie. Teraz w 
modzie Rumunja. W parku między meczetem a 
mexykańską świątynią stoi rumuńska katedra. Je- 
den z franeuskich pisarzy słuszną zrobił uwagę, 
że ich architektura nie jest już bizantyńską a nie 
jest jeszcze moskiewską, że trzyma środek pomię- 
dzy meczetem tureckim a Kremlinem. „Dla czego 
powiada ten autor, Rumuni przechylili się do ko- 
Ścioła greckiego, gdy w języku zachowali wyra- 
zy łacińskie? Dla czego są schizmatykami mając 
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«Gzęść literacko - artystyczna. 


POSTEJP. 
Listy z wystawy: powszechnej w Paryżu 
przez 


Stefana Buszczyńskiego. 


TI. 


W następnych listach wprowadzę was do Afry- 
ki i Azyi, a ponieważ na Polu Marsowem teraz 
w jednej chwili przenosić się można z półkuli 
wschodniej na zachodnią jak gdyby z pokoju do 
pokoju, zajrzymyjdo Ameryki, do Ameryki takiej, 
jaką była na kilka wieków przed owem wielkiem 
zdarzeniem, które nazywają odkryciem; spojrzy- 
my oko w oko duchowi postępu ówczesnego na 
ziemi, która nawet miana tego nie nosiła, jąkie 
jej nadajemy. Zobaczymy grubemi rysami nąszki. 
cowaną świątynię Xochicalco, do której schodzili 
się obywatele Mexyku wymordowani przez Fer- 
nanda Korteza i europejskich cywilizatorów za to, 
że sami siebie na cześć bogom mordowali; ` zoba- 
czymy świat jakiego domyśleć się można, zni- 
Bzezony przez tych, których posłannictwem było 
budować, dopełniać stary zakon rozwijających się 
praw przyrodzonych a nie burzyć. Tymczasem 
zatrzymam was jeszcze w Earopie ażeby łacniej 
pojąć i porównać owoce rozumu z różnych wie- 
ków, świadczące w jaki sposób! ludzkość wywią- 
zywała się ze swego zadania. NU”. 6 | 

no to zaiste objąć wszystko razem na pla- 
cu mającym do 1000 metrów długości a około 
5C0 szerokości, w gmachu zawierającym 482 nię- 
trów przestrzeni wzdłuż, a 370 wszerz, gdzie Es 


mioty uagromadzone z taką oszczędnością m 
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stosuje wniesiony teraz projekt o odpowiedzialności 
ministrów; c) ministrowie całego państwa , odpowie- 
dzialni przed wspólną delegacyą z Rady państwa 
i ze sejmu węgierskiego wybraną, a odpowie- 
dzialność ich określa już elaborat węgierski, a od. 
powiednia ustawa wniesiona będzie przez rząd za- 


4. Projekt ustawy zmieniający $ 13 patentu lu- 


‘`, Piątym wioskiem przedłożył rząd Izbie do przy- 
jęcia lab zmiany znaną, w grudniu r. z. wydaną, 
lecz pod niektóremi względami zmienioną ustawę 
o powszechnej obronie kraju, Która już w r. b. 
wykonywaną była w krajach ienależących do 


Po odczytaniu tych projektów na wczorajszem 
posiedzeniu, Izbą wybrała naprzód komisyę przed- 
wstępną z 9 członków złożoną, któraby nie roz- 
trząsając tych projektów in mérito, zdała jej spra- 
wę na następnem posiedzeniu, fo jest jutro, eo do 
formalnego traktowania czterech projektów rzą- 
dowych tyczących się konstyfacyi. Do komibyi 
tej wszedł z deputowanych polskich tylko p. Zie- 
miałkowski. Komisya ta przedwstępna żapropona- 
je podobno jutro Izbie, aby wybrała jednę komi. 
syę konstytucyjną z 36 gzłonków złożoną, i 
jej przekazała do rozstrząśnienia i sprawozdania 
nie tylko już przedłożone przez rząd cztery pro- 
jekta do ustaw, konstytacyi się tyczących, ale i 
wszelkie inqe projekta ustaw i wvioski tyczące 
się konstytucyi, któreby później wnoszono. Dodam 
ta nawiasowo, że po wyborze tej, komisyi konsty- 
tucyjnej itymezasowej deputacyi dla porozumienia 
się z deputacyą OPERA AGA będzie odroczoną 

I komisya konstytu- 
cyjną nie rozstrząśnie projektów i swego sprawo- 
zdania nie wygotuje; poczem zapewąe w połowie 
sierpnia znów Rada państwa rozpocznie zawieszo- 


. Na wybór komisyi konstytacyjnej jednej zgodzi 
się jutro cała Izba, Ale natomiast tak w komisyi 
przedwstępnej jak i w Izbie będzie spór o spo- 


nej. Albowiem deputowani broniący samorządu 
narodowego żądać zapewne będą, aby delegacya 
każdego sejmu krajowego wybrała z pomiędzy 
siebie do komisyi konstytucyjnej pewną liczbę 
członków, stosunkową do liczby deputowanych do 
Rady państwa z tegoż sejmu, Według tego spo- 
sobu wyborów, z delegacyi sejmu galicyjskiego 
weszłoby 7 do 8 członków do komisyi koustytu- 
cyjnej; jednak chodzi tu przy przeprowadzeniu 
tego sposobu wyboru, nie o liczbę członków ko- 
misyj, ale O zasadę wybierania. Przeciwnie, Wy- 
bierania przez całą Izbę z całej Izby, przy nieu- 
rzędowem uwzględnieniu wszystkich pojędynczych 
krajów (op. deputowanym polskim zostawiają pięć 
miejse w komisyi), żądają przemaągający coraz 
bardziej w Izbie wszyscy deputowani niemieccy. 
Mówię: wszyscy deputowani niemieccy; albowiem, 
jak to w pierwszym liście moim przewidywałem 
i kaźdy mógł przewidzieć , deputowani niemieccy, 
czy tak zwani autonomiści, czy centraliści idą 
razem; obą ich kluby, dualistyczny Kaiserfelda - 
Herbsta i centralistyczny Lassera - Hopfena, po 
faktycznem uznauin ugody z Węgrami, łączą się 
już (chociaż wczoraj jeszcze obradowały oddziel- 
nie, ale na wspóloy godząc się program), a klub 
centralistów bezwzględnych, zdezorganizowany, po 
uznania dualizmu nie mający podstawy, zlewa się 
z klubem dualistycznym Kaiserfelda - Herbsta, któ- 
ry chce się ograniczyć na ceptralizowaniu wszy- 
stkich krajów nienależących do korony  węgier- 
skiej, przyzwalając na pewne koncesye admini- 


Przeto większość niemiecka, względnie centrali- 
styczna, przeprowadzi w Izbie swój sposób wyboru 
do komisyi konstytucyjnej a deputowani polący, 
słoweńscy, krainścy i tyrolscy broniący samorządu 
narodowego nie zrobią zapewne jeszcze ze 
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państwa. 


adresu. 


dami organizacyi wojskowej i z niektóremi 


wą obeznani, uważają może ustawę przed- 


T 


hometańską Turcyę? Katedra ta — mówi dalej — 
jest pośredniczącą sztuką, która szuka dla siebie 
środką i nie może go znaleźć, zupełnie tak jak 
kraj tego narodu.* Franeuzi bardzo zajęci wszy- 
stkiem, co tylko ma związek z kięstwami naddu- 
najskiemi. Kobiety na losy ludzkości największy 
może wyływ wywierały, czasem zły czasem do- 
bry ale często stanowczy. Przyuajmniej ja w to 
wierzę. Świadczy o tem nie jedna dziejów karta. 
I tu czarnooka przedstawicielka młodego ludu nie 
mało przyczynia się do zbliżenia Zachodu ze Wscho- 
dem. Rodak nasz pan Fijałkowski z Bukarestu 
umieścił kawiarnię w pałacu wystawy z narodo- 
wemi przysmaczkami. Piękna Wołoszka ý ślicznym 
malowniczym stroju nęci Paryżanów, którzy coraz 
więcej nabierają sympatyi ku tej {nieznanej stro- 
nie, terra ignota, zajadając rumuńskie dulczecy i 
ucząc się na pamięć ich nazwisk: rakattakum, 
lissa-de frukt, rewania, kurabie, kadaif, hałwa. 
Myślą o losach Rumunii popijając wódkę ratiu- 
sakys niewątpliwie lepszą od piołanówki. 

Gdyby kto badał rzeczy małej wagi tak gorli- 
wie, jak zgłębiają się wielkie filozoficzne kwestye, 
przekonałby się z czasem, że organizacya społe- 
czeństwa, jego kierunek, może polityka cała wię- 
cej zależą od nich, niż od wypadków, nad któ- 
rych dociekaniem uczeni saszą głowy. Konfitury, 
ciasteczka it. p. nie małą rolę grają! Francuzi 
wiedzą już, jąk się nazywają mołdawskie i woło- 
skie słodycze, a o historyi naszej takie mają po- 
jęcie jak my o kraju Asteków, którzy modlili się 
w świątyni Xochiealeco. To przyszło mi na myśl, 
gdym przysłuchywał się rozmowie kilku Franeu- 
zów przypatrujących się obrazowi Matejki. „To 
sejm polski 1863 róku“ powiada jeden. „Nie — 
rzecze drugi z powagą erudyta, — to sejm kra- 
kowski pod prezydencyą Kosciuszki.“ Otaczający 
z uszanowaniem spojrzeli Da uczonego męża. „Co 
za axamit! Jak ta sakiewka dobrze oddana. A! 
wtenczas jeszcze nie znali porte-monnaie“ I poszli. 


po jednej stronie katolicką Polskę, po drugiej ma- 


Smutek mię ogarnął, tem bardziej, gdy pomyśli- 
łem, że rodacy nagi nie lepiej znają ojczystą his- 
toryę od tych Fraucuzów. Niejeden mniema że jest 
prawdziwie oświeconym, gdy wynajdzie czarne tyl- 
ko strony w dziejach Pólski. Tę manię możnaby 
nazwać historyczno-postępowym idiotyzmem. Pod- 
stawą jej nienawiść i owocem nienawiści. Z ma- 
teryałów ujemnych nie innego zrodzić się nie mo- 
że, tylko coś szatańskiego. 

O obrazie Matejki tyle pisano, że o nim zaled- 
wie powinienbym wspomnieć. Przepyszny to i śmia- 
łą ręką zarysowany poemat. Ale boleść serce ści- 
ską na widok domowych brudów wyciąganych 
dla postawienia ich obok utworów, któremi sławę 
swą -podnoszą inne narody. Podobne chłosty 
publiczne nigdy nikogo mie poprawiły; dowodem 
tego świeża podróż Riegera i Palackiego na sło: 
wiański kongres; a obraz, który potrzebuje komen: 
tarzów i grzeszy przeciw historyi nie mą prawa 
nosić nazwy historycznego. Komisya złożoną z 
Francuzów przyznała mu atoli niedal pierwszej 
klasy. (Pan Henryk Dełaborde jeden z najznako- 
mitszych artystów i krytyków obsypał go wielkiemi 
pochwałami; znawcy, malarze-specyaliści także za- 
chwycają się. Ale cóż to dowodzi? Czy to już ma 
być ostateczoym wyrokiem? Choćbym miał być 
okrzyczany za barbarzyńca wypowiem śmiało mo- 
je zdanie. Są ludzie, którzy wyobrażają sobie, że 
dość jest znać Się na sztuce, umieć kilkadziesiąt 
technicznych wyrazów, zwiedzić kilkanaście gale- 
ryj, ażeby wydać sąd o pracy artysty. Wielki to 
błąd, jeżeli obraz wyłącznie do dziedziny sztuki 
należy, w takim razie specyalya znajomość wa- 
runków artyzmu jest dostateczną; lecz jeżli wcho- 
dzi w zakres rzeczywistości, w sferę historyi, jeźli 
nie jest fantastycznym, wówczas komitet najwię- 
kszych mistrzów świata całego nie ma dostatecz- 
nej kompetencyj dla ocenienia go. Kto nie widział 
włoskiego nieba, albo gór szwajcarskich, kto nie 
przypatrzył się tej dziwnej wszelkie wyobrażenie 
przewyższającej grze światła, jakim sposobem wy- 


mi dwóch najwaźniejszych projektów rządowych, 
to jest: 1) ustawy zmieniającej patęnt lutowy o 
Radzie państwa, gdzie głównie przy $ 11 okre- 
ślającym atrybucye Rady państwa żądać muszą 
rozszerzenia atrybucyi sejmów krajo- 
wych, przedkładajac odpowiedni wniosek lub 
poprawkę; 2) ustawy o delegacyach utrzymując 
zasadę wybierania członków delegacyi 
wspólnej przez sejmy krajowe a przynaj- 
mniej przez delegacye sejmowe w Radzie 


W innym liście będę się starał rozebrać te dwa 
najważniejsze z przedłożonych projektów do u- 
staw, wskazać, o ile zgadzają się a o ile sprzeci- 
wiają się zasadom samorządu narodowego, jakie 
wnioski i poprawki należałoby do nich stawiać, 
mianowicie do $ 11 projektowanej ustawy, która 
o tyle tylko zmienia przepisy patentu lutowego, 
oile ugoda z Węgrami uczyniła zmianę konie- 
czną , wyswabadzając z pod centralistycznej Rądy 
państwa kraje węgierskie; ale w krajach niewę- 
gierskich pozostawia -Radzie państwa całą prawie 
władzę prawodawczą, nie rozszerzając dawnęgo 
zakresu praw sejmów krajowych. Mówią, iż rząd 
później przedłoży projekta ustaw zmieniających 
statuta krajowe w lutym 1861 r. wydane, i roz- 
szerzających samorząd narodowy; choćbym o tem 
nie wątpił, wymagać należy równoczesnego 
roztrząsania i stanowienia o atrybucyach tak Ra- 
dy państwa, jak i sejmów krajowych, a niektóre 
tego powody wskazałem pisząc o poprawkach de 


Do listu tego pozwalamy sobie dodać u- 
wagę do czynności . delegacyi galicyjskićj 
w Izbie się odnoszącą. Na posiedzeniu z 19go 
wybrano także, jak doniósł nasz sprawo- 
zdawca, oddzielną komisyę z 12tu członków, 
do którćj odesłano ów piąty wniosek rzą- 
dowy w liście niniejszym wspomniany, to 
jest ustawę wojskową czyli -o obronie pań- 
stwa, wydaną w grudniu przeszłego roku, 
ale teraz Izbie przedłożoną i będącą dziś 
przeto znów projektem do ustawy. Chociaż 
nam wiadomo, Że w gronie delegacyi pol- 
skićj znajdują się deputowani obznajomieni 
dokładnie z zasadami organizacyi wojsko- 
wćj i z organizmem armii w ogóle, a w 
szczególności z ustawami o obronie krajo- 
wćj w Szwajcaryi, Prusach itd. z projektem 
przedłożonym pod tym względem świeżo we 
Franeyi, a o ile rozumiemy 0 to najwięcćj 
w takićj komisyi chodzi; przecież widzimy, 
iż nie wybrano ich do nićj z grona delega- 
cyi polskićj. Z grona jéj wyznaczono (bo Izba 
zawsze stosuje swój wybór do członków 
przez frakcyę jćj wskazanych) do komisyj, 
mającej roztrząsać ustawę wojskową, po- 
słów Wężyka i Zbyszewskiego. Nie dziwi- 
łoby,nas wcale, gdyby się to stało mimo 
ich woli, bo dopiero obznajmiać się zape- 
wne muszą pobieżnie przynajmnićj z zasa- 


instytucyami i ustawami w innych krajach 
dziś obowiązującemi. Wybór ten daje nam 
do mniemania, iż posłowie bliżćj z tą spra- 
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KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 21 czerwca. 


+ Zauważyłem to już dawnićj, że baron Beust 
miał tę korzyść nad innymi mężami stanu w Au- 
stryi, że nie występował z punktu jakiegoś sy- 
stemu i opinii, nie będąc w procsdonagach 8W0- 
ich związanym ani z centralistami i biórokracyą, 
ani w dążeniach swoich nie dochodząc do syste- 
mn federacyjnego; wobec trudności państwowych 
kierował się już nie zasadami i sympatyami, ale 
instynktem politycznem, a jego taktyką, jak to już 
w ten czas powiedziałem, jest podnoszenie przed- 
miotowe poszczególnych kwestyj i rozwiązywanie 
coute que coute kolejno najzawilszych węzłów. 
Może w tćj taktyce zrazić sobie niejednych; może 
dla ważniejszych spraw państwa czyniąc ustęp- 
stwa, utrudniać i rozdrażniać mniejsze sprawy: 
ale w ten tylko sposób ma wolny wybór elemen- 
tów, na których wspiera nową budowlę i może 
prędzćj dojść do usunięcia niejednćj trudności. 

Uznać i powinszować wypada rozwiązania naj- 
trudniejszego a najsilniejszego węzła, bo na kar- 
tach historyi zadzierżgniętego, rozwiązania kwe- 
styi węgierskićj., Acz cała monarchia przez to mo- 
że w swoim wewnętrznem ustroju nieco postrada- 
ła, przecież załatwienie tój kwestyi jest faktem tak 
dodatnim, jak słusznie powiedzieliście, tak impo- 
nującym w obecnćj chwili, wobec ludów własnych 
i całćj Europy, że go jako zrównoważenie klęski 
pod Sadową poczytać prawie można. Ugoda z na- 
rodem na takich podstawach, koronacya prawdzi- 
wie narodowa, bo tradycyjna i łącząca przy re- 
ligijnćj symbolice narodowego sojuszu potęgę: to 
zwycięstwo polityczne, jakiego w naszych czasach 
nie łatwo doczekać. Może trynmfająco spoglądać 
Cesarz Franciszek Józef i na zjazdy monarchów, 
i na to rozmożenie się dwóch imperyalizmów i ną 
owe cudowne wystąwy: obchodu peszteńskiego nie 
nie zaćmi, nic nawet nie zrównowąży z tych wBzy- 
stkich tegorocznych popisów. : 

Wobec rozpierającój się polityki aglomeratów, 
szczepowości, unifikacyi i anneksyi powiedziałem 
dawnićj, że składowość Austryi nie przeszkodzi aby 
właśnie potęga narodowćj idei tutaj się stwierdziła 
iw właściwym swoim blasku w nićj uwidoczniła, że 
Anstrya właśnie będąca punktem zbornym, gdzie się 
stykają wielkie historyczne i małe wzrastające 
narodowości może przy duchu słuszności i równe- 
go rozdziału praw stać się palladium ezystćj idei 
narodowćj. 

Jeśli w ogólnej polityce państwa ostatniemi 
cząsy niejeden zaszedł bolesny fakt, który wska- 
zuje, że daleko jeszcze do równowagi w państwie 
wszystkich elementów narodowych —i nie jedna 
nowa wystąpiła trudaość do owego ugrupowania 
wszystkich plemion Austryi w jedną składową 
potęgę, a fakta ujemne w owej polityce, że po- 
wtórzę owo zdepopularyzowane słowo, federacyj- 
nej nie tylko ze strony władzy, ale i ze strony 
ludów zaszły. Potrzebą dzisiejszej chwili zdawała 


„aby jak być* — podstawą br. Beusta jest nieza- 
przeczenie to zadanie, aby być, nie ma w nim pro- 
gramu ogólnego jak być; ale i ludy, których naj- 
pierwszem interesem i najpierwszym obowiązkiem 
był właśnie ten państwowy byt, chociaż pewne 
miały prawo postawić restrykcye co do podstaw 
tego bytu, ludy nie wszystkie na to hasło zbiegły. 

Postąpienie Sejmu galicyjskiego jakkolwiek 
trochę rażące dziś już okazuje swoje następstwa, 
bo rzetelna intencya podparcia państwa natchnęła 
to postanowienie. Owa narada Słowian austryac- 
kich przed Radą państwa była jak gdyby pun- 


wa a z, 


rokować może o krajobrazie przedstawiającym wi- 
doki Włoch albo Szwajearyi? pytam. Największy 
geniusz, mistrz pierwszego rzędu, w pracowni swo- 
jej szwajcarskiego krajobrazu niewymyśli. Tu 
natchnienie nie wystarczy. Czyż francuzi, którzy 
z bistoryi naszej znają trzy nazwiska: Sobieski, 
Poniatowski i Kościuszko, mogą wyrokować o pol- 
skim obrazie historyeznym.? Dantego nikt nie zro- 
zumie, kto nie zna ducha owych wieków. Gdy kry- 
tyka na takie wzniesie się stanowisko, wówczas 
dopiero i prawda i sztuka wiele zyskają. Daleko 
jeszcze zaiste do tego, a najtrudninjsza walka z 
zastarzałemi przesądami. Dla czego obraz Matejki 
nosi tytuł: upadek Polski? Fakt ten na jednem 
płótnie między czterema ramami przedstawić się 
nie da. Naród to nie człowiek, któremu dość po- 
tknąć się moeno, aby leżeć na ziemi. Jest to mate- 
ryalue pojmowanie rzeczy: wyobrażać sobie, że je- 
dna chwila stanowi o życiu millionów, którzy ro- 
śli i rozwijali się przez jakie tysiąc lat. Polska 
już była rozebraną podczas zjazdu Piotra wielkie- 
go z Augustem Ilgim w Rawie; później sama o- 
bnażała się |do reszty, a ostateczny Tozbiór był 
tylko ceremonią. Wreszcie kazania Skargi dowo- 
dzą, że jeszcze dawniej zaczęła szybko chylić się 
ku, upadkowi. Przypisywać upadek kraju trzem 
czy czterem a choćby nawet kilkuset magnatom 
jest to czynić im zbyt wiele honoru. Jako Polska 
upadła w skutek zepsutego ducha, który zewnę- 
trznym iotrygom oprzeć się nie umiał, tak nie 
powstanie póty, pokąd duch narodu nie oczyści się. 

Ale dosyć o tem. Odbiegłem od pałacu wysta- 
wy. Zatrzymuję wzrok na obrazach Simmlera. Zna- 
wey stawią je niżej od obrazu Matejki. Ich zda- 
nie jednak mię nie przekonywa. Patrząc na utwo- 
ry Simwlera rośnie w duszy jakićś błogie uczucie, 
rozrzewnienie; myśl wzlatuje wyżej. A to jest wła- 
śnie zadaniem sztuki, aby człowieka podnosić, u- 
szlachetniać. Ideał powinien wskazywać drogę do 
ideału. To posłannictwem każdego mistrza. dać 
tło czy to w poezyi czy w obrazie może służyć 


się dla państwa nieść pytanie: „aby byc“: zanim 
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ktem rozejścia się. Zbyt energiczne postąpienie 
rządu z sejmami opozycyjnemi wepchnęły jeszcze 
dalej te lady; zewnętrzne wpływy dokonały reszty. 

Jeśli tedy wypadki te zaszłe za ministerstwa 
br. Beusta odwodzą nieco od harmonijnego roz- 

- woju polityki narodowej w Austryi, a eentralisty- 
czne żywioły Rady państwa znów dają pole da- 
wnym przywyczkom i zachciankom do objawiania 
się — to jednak zdaje mi się, że fakt koronacyi 
peszteńskiej jest znów takiem stwierdzeniem praw 
i idei narodowej, jakiego dawno Europa nie wi- 
działa, i który w konsekwencyi swojej w wszy- 
stkich częściach monarchii tę ideę narodową wy- 
sunąć naprzód musi. 

W epoce, kiedy nadużywają w wszelki sposób 
iw różnych kierunkach słowa „narodowość, idea 
narodowa”, doszliśmy do takiego pod tym wzglę: 
dem pojęć pogmatwania, że trzeba się było py- 
tać, ©0 jest miarą idei narodowej: powszechne gło- 
sowanie czy parlamentaryzm? Kiedy jedno okry- 
wało zawsze politykę faktów dokonanych, drugie 
zdawało się być przeżytem. 

Naród, którego historyczna przeszłość niepo- 
dniosła do przeważnego jakiegoś stanowiska, któ- 
rego nawet. organizm spółeczny wiele mieści 
sprzeczności, ale ten naród, który się niczego 
z przeszłości nie wyzbył, który nieprzeszedł 
wstrząśnień wewnętrznych i wolny był od nega- 
eyi historycznej i socyalnej — ten naród po da- 
wnemu stwierdza i wskazuje, jak od wieków ob- 
jawiała się wola i odzierżały się prawa narodo- 
we. Bądź co bądź na przekor kosmopolityzmom 
i burzycielom historycznej podstawy, zostanie to 
faktem, że w r. 1867 odbyła się jeszcze z całym 
średniowiecznym blaskiem, od owych pysznych 
magnatów i biskupów konno, aż do tych prosta- 
czych monarsze składanych ofiar z wszelkich rze 
miosł i produktów, że odbył się ten obchód, któ- 
ry przez tyle wieków był najwyższem wyrazem 
idei narodowej a zarazem jedyną rzetelną podsta- 
wę monarchizmu, ów szlub moralny między lu 
dem a królem. ; 

Lecz aby ten obchód nie został oderwanym fa- 
ktem, żeby ten sojusz wzmocnić i oprzeć na pod- 
stawach realnych, na podstawach naszych czasów, 
trzeba powołać do owego politycznego kompromi- 
su jak najwięcej uczestników. 

Nie dziś jest chwila mówić o federalizmie, trze- 
ba przyjąć ten punkt wyjścia, jaki brał minister, 
a tem zdaje się być: bez ogólnego programu roz- 
wiązywać poszczególne kwestye. Dwie z nich są 

już załatwione, dwóch zjednanych sojuszników. 
Zaledwie br. Beust powrócił z obchodów peszteń- 
skich, zaraz sobie zjedpał Radę Państwa wiedeń- 
ską ustępstwami parlamentarnemi. Dozwalający 
rewindykacyi praw historycznych w Peszcie, na- 
daje liberalizm parlamentarny w Wiedniu, a na 
wet czciciele praw historycznych, przyjaciele wol- 
ności i jawności zgodzą się na taki dualizm, byle 
się na tem zatrzymał i nieoddano mu przewagi 

nad innemi częściami monarchii. W szeregu trudnosci 

kolejno się nasuwających ministrowi stanu, staje w 

pierwszym rzędzie kwestya autonomii; nie musi 
on jej zapoznawać, chociaż ją odsuwa na ostatnią 
chwilę, a przez nieobecność autonomicznych a na- 

cisk centralistyczno-dunalistycznych elementów w 

Radzie Państwa ma rolę utrudniouą. 

Radosne wiadomości dochodzące w ostatnich 
dniach o zadośćuczynieniu. prośbom i potrzebom 
naszej prowineyi, możemy nie tylko my, ale i in- 
ne prowincyi przyjąć na dowód zarówno tego, że 
autonomia prowiocyonalna nie ma przeciwnika w 
dzisiejszem ministrze, jak i tego, że dalsza kon- 
sekwencya polityki narodowej będzie dalej w Au 
stryi przeprowadzana. 

Zaiste jeżli się rozpoczęło od Węgrów i tego 
ludu eo otoczył Maryą Teresę w jej niebezpie- 
czeństwach, to zaraz należało przejść do tego hi- 
storycznego Węgrów drucha, do części narodu z 
losami Austryi splecionego, a którego nieszczęsny 
upadek taż Marya Teresa opłakiwała. 

Czemżeż są te kilka sankcyj udzielonych usta- 
wom niewchodzącym w zakres niezyich praw i 
choćby nadanie osobnego ministra dla Galicyi wo- 
bec rewindykacyi praw historycznych, do jakie 
doszły Węgrzy? dla nas w polityce prowincyo- 
nalnej byłoby to dość, byleśmy w dalszem roz- 
woju tej narodościowej polityki w Austryi widzieli 
i gwarancyą dla potęgi monarchiii porękę naszej 
przyszłości. 


Wiedeń 20 czerwca. 


— r. Zapatrywanie się niemieckiej większości 
Izby deputowanych w wielu ważnych kwestyach 
nie może być obojętnem dla czytelników waszych, 
zwłaszcza, że się ono objawia w Izbie obwinięte 
częstokroć w szatę, z pod której nie każdy je do- 


strzeże, Większość ta tylko jako tako jest zadowoloną 
w ogólności z ostatnich przedstawień rządowych, 
onegdaj na stół Izby złożonych. Szezególniej też 
ustawa o odpowiedzialności ministrów jest w oczach 
tej części Izby tego rodzaju, że zapewne nie znaj- 
dzie się powód do jakichkolwiek zaczepek. Nato- 
miast projekt względem traktowania spraw wspól- 
nych mniej odpowiada życzeniom tej większości; 
nie jest on bowiem dla niej dość ceutralistycznym. 
Zarzuty jednak nie zwracają się ku całości usta- 
wy, ale głównie przeciw tym ustępom, które mó- 
wią o wybieraniu delegacyi. W takiej postaci wy- 
bory zdają się być większości piemieckiej ustęp- 
stwem za daleko sięgającem na korzyść czesko- 
słoweńskiej idei federacyjnej, i w ogóle poczytuje 
je za ustępstwo niebezpieczne wobec dążności sło- 
wiańskiej zaaustryackiej, a nawet powiedzmy otwar- 
cie — moskiewskiej, jak to teraz wchodzić tu 
w nazwę zaczyna, aby deputowani poszczególnych 
krajów mieli tworzyć kurye wyborcze I wybierać 
z pośród siebie delegatów. Obliczono już, że w ten 
sposób większość delegacji z tej stropy Litawy 
mogłaby bardzo łatwo wypaść całkiem inaczej, 
aniżeli większość Izby deputowanych, przypuści- 
wszy, że 20-tu delegowanych z. Izby wyższej, co 
w dzisiejszym składzie tej Izby jest możebnem, 
dałoby w innym kierunku głosy swoje, niż Izba 
niższa w swojej większości. W razie nawet naj: 
korzystniejszego dla większości Izby niższej rezol- 
tatu wyborów, to w delegacyi mniejszość Izby 
byłaby zbyt mocno reprezentowaną, a tym 8po8o- 
bem stanąwszy przed ściśnionym szeregiem jedno- 
litej delegacyi węgierskiej, delegacya z tej strony 
Litawy nie miałaby w sobie dość jednolitości i 
tożsamości poglądu. Iunemi słowami powiedzia- 
wszy, większość niemiecka pragnie, aby stanęły 
naprzeciw siebie dwie delegacye jednolite: jedna 
czysto niemiecka, druga czysto węgierska. Aby 
dojść do tego i wykluczyć wszelki inny żywioł, 
głoszą członkowie tej większości, że potrzeba im 
litej siły, jeśli zechcą dorównać Węgrom, a przeto 
wszelka różnica zapatrywań, uczuć, dążeń w ło- 
nie delegacyi przedlitawskiej, zapewniałaby stro- 
nie przeciwnej przewagę. Dla sprowadzenia zatem 
równowagi, czyli równorzędności z Węgrami, chcia- 
noby uskatecznić wybór delegacyi z łona Rady 
państwa, a nie z grup członków Izby oddzielnie 
krajami. Co się zaś tyczy Polaków, większość nie- 
miecka żywi nadzieję, że się z nimi porozumie i 
przez kompromis pozyska ich dla swoich widoków. 


jak Milut 
wysłać ie 


Szość federalistyozna i znaleść- zarazem przychyl- 


Paryż 18 czerwca. 


Cesarz polecił ministrowi de la Valette zganić 


CZAS z Nicdzieli 23 Czerwca 1867. 


Pays za jego artykuły, w których powoływał się 
na Dziennik Warszawski przeciw Polsce. Dalsze 
milczenie Pays jest więc nakazane. P. Juliusz Fa- 
vre, którego choroba nie była wcale niebezpiecz- 
ną, ma się lepićj i sądzą, że będzie mógł bronić 
Berezowskiego. W razie niemożności ma go 24- 
stąpić adwokat Grevy. 

Cesarz był przez parę dni cierpiący na reuma: 
tyzm w Saint-Cloud i ztego powodu nie mógł 
przyjąć osobiście paszy Egiptu. Zastąpiła go ce- 
sarzowa. Pasza mieszka w Tuileryach w pawilo- 
nie Marsan. Przybyli ta W. księstwo Badeńscy 
i królewicz saski z żoną. Sułtan ma wjeżdzać do 
Paryża konno i stanąć w Tnileryach ; Cesarz au- 
stryacki zajedzie do pałacu Elizejskiego, a królo- 
wa hiszpańska do Saint- Cloud. Przejeżdżając przez 
Bruksellę; król pruski został przyjęty okrzykami: 
niech żyje Hanower! 

Notą wspólna mocarstw domagająca się zbada- 
nia stanu Kandyi, została wręczoną Porcie d. 15g0 
t. m. Był to krok ułożony przed przybyciem Ca- 
ra do Paryża, wszyscy utrzymują, że skutku nie 
będzie żadnego. Ks. Gorezaków nie wniósł sprawy 
zmiany traktatu z r. 1856, nie licząc na wsparcie 
Anglii, a Car wstrzymał się od wycieczki do Lon- 
dynu. Co do Niemiec, lord Stanley wyłożył szero 
ko widzenie Anglii w toku rozpraw, parlamentar- 
nych nad sprawą luxemburską. Oświadczył on, że 
Francya ułożyła się już z Holandyą o kupno tój 
prowincyi, a potem się cofuęła; że Prusy nie chcia- 
ły opuścić twierdzy, lecz że i one ustąpiły; Anglia 
zaś z niechęcią przystąpiła do poręczenia neutral. 
ności Luxemburga, lecz uczyniła to, aby uchylić 
wojnę. Francya nicby nie zyskała na wojnie, 
Anglia zaś nie zdiwoliłaty na zabór Belgii. Lord 
dodał, iż ufa a nawet wie, że dzisiejsze uspo8o- 
bienie Francyi jest pokojowe. Lord Stanley za- 
pewnił, że stosunki między Francyą a Prusami 
polepszają się, ale nie dał w niczem uczuć, Czy 
z czasem Prusy mogą stanąć po stronie Francyi. 

Margrabia de la Valette, który idąc w tradycyi 
księcia Morny, jest za pokojem lub przymierzem 
z Rosyą, zapewnia, że około 1go lipca przy roz- 
daniu nagród wystawowych, Cesarz zapowie po 
pokój i rozbrojenie. Nie wątpię o tem, gdyż 
w gabinecie zaczyna się krzątać zamiar wstrzy- 
mania reorganizacyi armii, przeciw czemu, na 
prośbę marszałka Niela, wystąpiła Patrie w ar- 
tykule, który wykazał wyższość armii pruskićj 
nad dzisiejszą francuską. Chęć rozbrojenia i nie- 
reorganizowania armii przemaga, skoro Cesarz 
skłania się do odroczenia Izb w lipcu, zaraz po 
uchwaleniu budżetu, i skoro prawa o reorganiza- 
cyi prasy i zgromadzeniach zostan odłożone do 
sesyi październikowćj. Marszałek Niel, który sta- 
wił już armię na stopie poważnćj, bardzo nad tem 
boleje. Toż samo uczucie pokazuje minister woj- 
ny i p. Duruy. 

Ks. de la Tour d'Auvergne, ambasador w Lon- 
dynie, przybędzie tu dopiero w sierpniu w chwili 


pewnego. 

Arcybiskup paryski wyjechał dziś do Rzymu. 
Przed wyjazdem miał długą naradę z Cesarzem 
i margr. Moustier. Tak Cesarz jak cesarzowa ma- 
ją przez usta arcybiskupa, prosić Papieża, aby 
przyhył do Paryża na wystawę i dla odwiedzenia 
cesarzewiczą. -. 

Dziś Izby otrzymały korespondencye dyploma- 


prawy które wytoczą się nad tym przedmiotem, 
będą żywe. 

Dzienniki piszą jedynie o trzech wialkich pro- 
jektaeh do praw: reorgamizacyi armii, prasie i 
zgromadzeniach. Sąd icb jest różny. Większa 
część, podobnie jak p. Gressier, sprawozdawca 
komisyi, nie chce, aby gwardya ruchoma należa- 
ła do armii i była trzymana przez 25 dni w ko- 


że milicya, która tworzy siłę w Stanach Zjedno- 
czonych i Anglii, byłaby we Francyi zbieraniną. 


niż w Stanach Zjednoczonych i Anglii i rząd musi 
na to uważać. Co do prasy i zgromadzeń, pro- 
jekta do praw, wygotowane przez rząd i komi- 
syą, są postępem słabym, ale który nie jednego 
już przeraża. Bogata i Świetna Francya pragnie 
utrzymania wewnętrznego spokoju, i dla tój po- 
trzeby, która staje się namiętnością, gotowa wszy. 
stko poświęcić. 


/ 
/ 
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Kraków 22 czerwca. X. Michał Dąbrow- 
ski, Z. S. B. W. Prowincyał prowineyi polskiej, 
sprawy kanonizacyi Bł. Józafata Jeneralny Postu- 
lator, nadsyła nam z Rzymu pismo z d. 10 cezer- 
wea prostujące doniesienie naszego koresponden- 


zebrania rad departamentowych. O przyjeździe 
królowćj Wiktoryi na wystawę nie ma dotąd nic 


tyczne wymienione w sprawie loxembarskićj. Roz- 


szarach, ale za tem jest marszałek Niel, widząc 


Uczucie obowiązku we Francyi jest mnićj silne 


ta rzymskiego w liście z d. 27 marca, umieszczone 
w Czasie Nr 79 z d.5 kwietnia. Z pisma tego po- 
wtarzamy tu te ustępy, które się do rzeczonego 
sprostowania ściśle odnoszą, a to jak następuje: 

„Szanowny korespondónt zbijając zarzut czy- 
niony powstaniu polskiemu zniweczenia nuncya- 
tury w Petersburgu, tak się wyraża: 

Ale kładąc na stronę podobne tłomaczenia i nie 
„udowodnione fakta, tę przynajmniej należy przy- 
„znać zasługę owoczesnym polskim zabiegom, iż 
„one to w sposób stanowczy poruszyły i przyspie- 
„szyły sprawę kanonizacyi Bł. Józafata. Na ów- 
„czesne te nalegania i prośby, Papież mianował 
„relatorem sprawy Bł. Józafata w osobie kardy- 
„nała Patrizzego, i uczynił O. Dąbrowskiego pro- 
„wincyała Bazylianów postulatorem takowej. — 
„Wprawdzie skutkiem wypadków krajowych su- 
„my! obiecane na ten cel niedopisały, ale uczyni- 
„wszy pierwszy krok w tym względzie, cofnąć się 
„już, nie można było Stolicy. Apostolskiej, i tym 
„Sposobem sprawa kanonizacyjna, która przez u- 
„silowania barona Meyendorffa i inne niepomyślne 
„okoliczności byłaby jeszcze skazaną na niewie- 
„dzieć jak długie zwłoki, znalazła się do razu na 
„równi z ipnemi sprawami tegoż rodzaju. Szczera 
„więe wdzięczność należy się za nią nieszczęśli- 
„wemu powstaniu itd.“ . 

W całym tym ustępie ani słowa nie masz jpra- 
wdy. Dziennik Warszawski jeszcze w r. 1865 d. 9 
(21) czerwca w Nr. 136 powstając przeciw ka- 
nonizacyi Bł. Józafata, tak sammo powiedział, iż 
„dopiero rewolucyonizm Polski z r, 1861 wydobył 
„ją z pyłu archiwów, : gdzie jak zdawało się, słu- 
„sznie została na zawsze pogrzebaną.“ itd. 

„Oba twierdzeniem swem zadają niejako kłam 
sprawozdaniu memu z d. 2 maja 1865 r. o prze- 
biegu sprawy kanonizacyjnej bł. Józafata,. które 
z urzędu postulatora jeneralnego najrzetelniej i 
najsumienniej spisawszy, przez pisma publiczne 
do wiadomości podałem, a które Czas d. 12. maja 
1866 r. Nr 108 zamieścił. Rząd narodowy, a jak 
go Dziennik Warsznwski mianuje * rewolucyjny, 
nietylko sprawy tej nie wydobył, żadnego z nią 
związku nie miał i w niczem, do przeprowadzenia 
jej nie dopomógł, lecz owszem powstanie polskie 
przeciwnie na sprawę, tę oddziaływało ; ponieważ 
sprawy tego rodzaju. z największą skrupulatno- 
ścią przez kongregacyę bywają rozbierane i naj- 
mniejsze wątpliwości do rozstrzygnięcia Ojcu ś. 
są przedstawiane, więc także i w sprawie kanoni- 
zacyi bł. Józafata znalazła największą wątpliwość, 
którą przedstawiła Ojcu św. wtym sensie: Oj- 
cze Święty! ponieważ teraz jest w Polsce powsta- 
nie, czyli więc na kauonizacyę bł. Józafata może 
być terażniejszy czas stósowny ?* 

„Ojciec święty odpowiedział na to: „Sprawa ka- 
nonizacyi nie jest żadną rzeczą polityczną i żadne- 
go związku z powstaniem polskiem nie ma, ale 
czysto religijną, nie może więc stanowić żadnej 
przeszkody.* Działo się to na początkn 1863 r. 
Ze później rząd narodowy mógł mieć najlepsze 
chęci poparcia tej sprawy, i że mu tylko okoli- 
czności nie sprzyjały, to rzecz inna i temu prze- 
czyć nie chcę; ale zaprzeczam ponownie, żeby tak 


„w sposób stanowczy poruszył i przyspieszył spra: 
wę kanonizacyi bł. Jozafata, i że na jego nalega- 
nia i prosby Ojciec św. mianował kardynała Pa- 
uluacgw wolatowona „a Dąhrowakie o. 
rem itd.“, albowiem oprócz mojej prośby, 
początku marca 1863 r. podałem i śp. Arcybisku- 
pa Przyłuskiego, oraz przez kilkunastu Polaków 
podpisanej w Paryżu, a które nadeszły, kiedy de- 
kret stanowczy już był wygotowany tj. w kwie- 
tnia 1865 r., żadnej innej od początku aż do koń- 
ca Ojciec św. nie otrzymał od nikogo. 


ową osobę, która przybyła do Rzymu na począt- 
ku 1864 r., kiedy ja już przez rok cały za ustnem 


poleceniem kor.gregacyi spełniałem obowiązek je- 


neralnego postulatora, to wtedy sprawa kanoni- 


brak funduszu tamował całkowite jej uskutecznie- 


dem Narodowym oświadczyła mi, że na kanoni- 
zacyą Błogosławionego Józafata jest już fundusz 
gotowy; osobę tę przedstawiłem w Kongregacyi i 
tam zapewniła, że za dwa tygodnie potrzebną 
suma nadejdzie; w skutek czego urzędowe nomi- 
nacye dla tej sprawy wydane zostały, dlą śpie- 
szniejszego przeprowadzenia jej do końca. Jeżeli 
więc szan. korespondent przypisuje przez to całą 


powstaniu, to oświadczam najuroczyściej, że za 
jej znalezienie się dla sprawy kanonizacyjnej tyl- 
ko Synod petersburski może swą wdzięczność wy 
nurzyć, gdyż o ile usiłowania i zabiegi Meyen: 
dorffa były bezowocnemi, o tyle osoba ta nie do- 


było, jak sz. korespondent wyraził, że rząd ten 


npgłalato: 


„Jeśliby szan. korespondent rozumiał przez to 


zacyjna stała już na stopniu pewnym, i tylko 


nie. Osoba wzmiankowana mająca stosunki z Rzą- 


zasługę tej osobie i wdzięczność nieszczęśliwemu 
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trzymując obietnicy, a na swoje wieloliczne nale- 
gania względem dostarczenia funduszu zapuwnio- 
nego, po upływie blisko dwóch miesięcy odpo- 
wiedzią swą w tych słowach mnie daną: „dla 
X. prowincyała może ta sprawa być pilna, ale 
dla mnie w tej nie mie ma pilnego”, nierównie 
większą Synodowi przysługę uczyniła, aniżeli 
wszystkie staranią barona Meyendorffa, albowiem 
nie tylko mnie i sekretarza, ale i całą sprawę 
tak skompromitowała, że omal ad acta nie poszła; 
i tylko prawie cudownym sposobem od tej kata- 
strofy potrafiłem ją uchronić, przyjmując na siebie 
obowiązek dostarczenia potrzebnego funduszu na 
dekret, o czem w sprawozdaniu obszernie wyra- 
żałem. 

. „Tak powstanie polskie, jak Rząd Narodowy 
i osoba, o której powyżej jest wzmianka, w spra- 
wie kanonizacyi Bł. Józafata nie wziąwszy ża- 
dnego udziału, nie mogą sobie przypisywać za- 
sługi i zaszczytu. 

„Dla dokładniejszego przekonania, przytaczam o 
ogłoszonym dekrecie kanonizacyjnym sprawozda- 
nie korespondenta rzymskiego z d. 2 maja 1865 r., 
m Br pe nów 10 maja umieścił, w któ- 
rym korespondent opisawszy całą ceremoni 
końcu tak donosi: | "oto, z tg 

„W całej tej odpowiedzi Papieża nie było sło- 
„wa o Polsce, o Litwie ojezyznie Bł. Józafata, o 
„Unii i jej tępienin, za to, jak przytoczyłem, o 
„prasie w Paryżu lub Florencyi. To milczenie Ojca 
„Sgo w kilka chwil po jego wyjeździe wytłóma- 
„czył publicznie, bo w przytomności kilkunastu 
„osób pozostałych, wysoki dygnitarz duchowny 
„rzymski. Publiczne te wyrazy jako kronikarz po- 
„wtórzyć powinienem, nie wdając się w ich rozbiór 
„i ocenienie: „„Papież jest mocno zagniewany ozię- 
„błością, obojętnością i niedarowaną postawą Po- 
„laków w sprawie kanonizacyi Polski patrona. 
„Polacy wszyscy najsmutniejszą i najniefortnnniej- 
„szą rolę w tej sprawie odegrali, wszyscy powia- 
„dam świeccy, duchowni i.... jeden tylko ś.p. Ar- 
„cybiskup Poznański przed śmiercią do Papieża 
„napisał, prosząc o kanonizacyą Bł. Józafata..... 
„Papież mówi, jeden był Polak w Polsce arcybi- 
„Skup, Poznański iten umarł. Na innych Polaków 
„nie liczy. Sprawa ta bez nich postępowała i postę- 
„pować będzie. Polacy są zdolni taiko do kompro- 
„mitowania spraw““.-Ostrych tych wyrazów z ust 
„powierniką Ojca Sgo. przeze mnie i wiele osób 
„słyszanych pominąć nie chcę jako cechę sytuacyi* 

„Za: wierzytelność tego doniesienia zaręczam, 
gdyż i ja poprzednio wielokrotnie tego rodzaju 
wyrzutów słuchać musiałem, Zkądże więc po upły- 
wie blisko lat dwóch, szanownemu koresponden- 
towi z Rzymu obecnie przyszło tak błędną na po- 
czątku wyrażoną napisać wiadomość ?* 


Wiedeń 21 czerwca. Dzienniki wczorajsze za- 
stanawiają się prawie wyłącznie nad projektami 
ustaw przedłożonych przez p. Beusta, okazując się 
dla nich w ogóle dość przychylnemi; żądają jed- 
nak szybkiego urzeczywistnienia danych obietnic, 
ponieważ lud nie ma ani cierpliwości, ani zaufania, 
i nauczony doświadczeniem wierzy tylko w to, co 
jnż posiada. Obecne ministeryum cierpi zatóm pod 
naciskiem stosunków, których nie stworzyło i po= 
zał za Sabo a się dopuścili inni; i bar- 

zo: słuszną wydaje ię i 

Pn Ef, e Cee 
ry tyle złego państwu wyrządził, na bardzo dł 

gi czas utrudnił stanowisko wszystkim swoim sj 
stępeom. Rozchodzi się teraz o szybkie załatwie- 
nia dwóch kwestyj to jest: utworzenia ministery- 
um cislitawskiego i wybrania delegacyi do tak- 
towania spraw spólnych. Pod jednym! i drugim 
względem atoli nie masz w tej chwili żądnych 
skazówek pewnych, po których możnaby sądzić o 
porze i sposobie ostatecznego tozstrzygnięcia prze- 
rzeczonych kwestyj. Przed kiłku dniami A kę 

jaż były całkiem pogłoski o uzupełajenin lab = 
obrażenia ministerstwa;, owszem: zdzyyąło x że 
bez takowego ugoda z Węgrami dopronądzona, i 
stanie do celu pożądanego; była, tylko mową o wy- 
nalezieniu przez p. Bensta odpowiedniego SZ. 
data na ministra oświecenia, którego nomitącyą 
miała już być przedłożoną N. Panu do zatwyjp. 
dzenia, i podawano za rzecz pewną, że p. Fidler 
były vaczelnik biórą prasy a obecnie przy namie- 
stnictwie w Tryeście pozostający ma otrzymać po- 
sadę podsekretarza stanu w temże ministerstwie. 
Teraz zaś w kołach poselskich znów bierze górę 
myśl ntworzenia tak zwanego ministerynm parla- 
mentarnego, i zdaje się, że p. Herbst jest osią 
koło, której obracają się wciąż wszystkie kombi- 
nacye. Co się tyczy kwestyi wtórej, byłoby dla 
większości. Izby. poselskiej rzeczą arcy pożądaną 
aby sejm węgierski jeszcze przed odroczeniem się 


tylko do uwydatnienia strony Świetlanej, jasnej, 
która ku sobie nęcić powinna. Wszystko, co budzi 
niesmak nie zostawia wrażenia któreby było goto- 
wą niwą do przyjęcia ziarna piękna. Dla czego 
posągi greckie dotąd świecą ideałem niezrówna- 
nej piękności. Bo artyści Grecyi zostali wiernymi 
tradycyi Doryjczyków, którzy w modlitwie prosili 
bogów, aby im dali poznać dobro za pomocą pię- 
kna a piękno za ocą dobra. Jakżeśwy daleko 
od tego dzisiaj! obrazie Simmlera śmierć na- 
wet nie przeraża; Zygmunta smutek ciężki przej- 
muje najsilniejszem spółczuciem; ale za tą Śmier 
cią, za tym smutkiem głęboko wyrytym w męz 
kiej twarzy, odsłania się świat lepszy; rośnie na- 
dzieja, krzepi się moe ducha. Dla tego Zgon Bar- 
bary zaliczam do znakomitych utworów. Po obra- 
zie Matejki nic nie pozostaje, chyba rozpacz, a 
więc upadek ducha. Tak pojmuję sztukę, a jeźli 
znawcy specyalni innego są zdania, wolę zamil- 
knąć. Wszakże zaręczyć mogę iż widziałem Cu- 
dzoziemców wzrok długo z zachwytem w obrazie 
tym zanurzony. Jagwiga królowa przysięgą zmazu- 
jąca rzuconą na siebię potwarz, znakomite zajmu- 
je miejsce w zbiorze obrazów Wystawy. Niewin- 
ność i prawda jaśnieją na jej obliczu. Piękna to 
karta z naszej historyi. Rzadko kto pomyśli o tem, 
że w owych wiekach powszechnej ciemnoty Pol- 
ska szła wszędzie naprzód. Gdy na Zachodzie i 
w środkowej Europie podobne zarzuty rozstrzyga- 
ły się tak zwanym sądem bożym, gdy Niemcy spot- 
warzonych piekli rozpalonem żelązem albo rznea- 
li na bystrą wodę, u nas wiara i odwołanie się do 
Chrystusa po świadectwo ocalić mogły niewinnego. 

W oddziale malowideł widać wszędzie, że gdy 
artysta czerpał natchnienie w czystem żródle du- 
cha, utwór jego stanął na wysokim szczeblu do- 
skonałości. Pomiędzy akwarellami najświetniejsze 
miejsce zajmuje niewielki obrazek angielskiego 
artysty wyobrażający Coliseum. Co możnaby wy- 
czytać w starych murach krągłego amfiteatru gdy- 


by nie tajemnicze tchnienie jakie 
sta krwawą arenę rzucając na nią cień stojącego 
na boku krzyża? W tem cała treść obrazu. Ale 
ileż tam życia, chociaż ludzkiej twarzy nie widać! 
W głębi tylko, daleko, przy rozłożonym ogniu 
stoją zaledwie dostrzeżone obojętne jakieś posta- 
cie. Arena pusta; plac wydaje się ogromnym, cho- 
ciaż małemi objęty ramami; mury olbrzymie, gro- 
żne, dzikie; nie ma śladu krwi; ale coś domyślać 
się każe, że to miejsce straszne, dla tyrańskich 
igrzysk przeznaczone. Rzecby można : dopiero 
stamtąd zmieciono szczątki chrześciańskich mę- 
czenników przez drapieżne zwierzęta rozdartych. 
To życie ducha, życie nieśmiertelne pośród tej ci- 
szy, która przejmuje zgrozą i nadzieją. Za jednym 
rzutem oka wieki przeczytać można na tych mu- 
rach, na tej trawie przesiąkłej krwią niewinnych; 
cały okropny dramat staje w wyobraźni; lecz 
wzrok przejęty trwogą spotyka krzyż i jasno się 
robi pośród tych cieńców; powoli blady księżyc 
przyświecać zaczyna. Wyższa tylko idea może na- 
dać taką potęgę obrazowi. 

Wiele też jest innych pięknych akwarel angiel- 
skich. Sztychy ich śliczne. Ale obrazy olejne tak 
nędzne, że chyba na to sprowadzono je, aby oka- 
zać jak nizko może upaść sztuka w kraju, gdzie 
bursa kościołem, a brzytwy i maszyny do najzna- 
komitszych liczą się utworów ludzkiego rozumu. 
W dziale malarstwa, jak we wszystkich prawie 
gałęziach sztuk i przemysłu Francya niezaprze- 
nie pierwsze trzyma miejsce; ogólnie jednak prze- 
waża w artystach wyraźnie przesadzona cześć 
dla formy. Akcesorie, aksamity, atłasy, koronki, 
hafty wykończone z wymuszoną wykwiatnością. 
Jak wisznie owego chlopca greckiego, mogą roz- 
budzić łakomstwo młodych wróblów te wytworne, 
miękie, połyskujące szaty, które pokrywają nicość. 
Bitwy zaś wszelkie oddane po mistrzowsku. Tam 
gdzie chodzi o przedstawienie zażartości, morder- 
stwa, rozjuszonego wzroku, nienawiści, zadanie 


m ożywił arty- 


łatwe. Mnóstwo jest obrazów w tym rodzaju i 
każdy naród w nich celuje- Takie jest zmieszanie 
pojęć, pośród chorobliwego stanu w jakim znaj- 
duje się spółeczeństwo, że nawet artyści malują 
wszelką rzeż con amore. Do. czego to potrzebne ? 
nie pojmuję; chyba na to, ażeby do reszty zwi- 
chnąć wywrócone rozumy spółeczeństwa, chyba na 
to, aby wlać mu przekonanie, że nie potęgą du- 
cha i cnotą, lecz zbrodnią można pokonać zbrod. 
nię!... Ale dzisiaj żądna rzecz prawie nie jest na- 
zwaną po imieniu. Wszystko pojmuje się na 
wspak; a tem uważa siebie za prawdziwie rozu- 
mnego i postępowego człowieka, kto sypie sofi- 
zmatami i czarne zwie białem a białe czarnem. 
Płótno, na którem krew, wnętrzności, jęk, ból, 
złość, na którem wyobrażone przedmioty mogące 
rozbudzać obrzydzenie albo oburzenie i litość 
w życiu rzeczywistem, takie płótno zachwyca, po- 
rywa, unosi i nazywa Się pięknym obrazem !... 
Nikt nie myśli o tem, że rozdmuchują w ludziach 
nienawiść, namiętności, że pod rozmaitemi posta- 
ciami malują piekło, wskazując, iż tak rzekę 
wszelakie dogi do piekła; artyści nie troszczą Bię 
o to; politycy, filozofowie, teologowie ubolewają 
nad złem a przyczyu złego nie usuwają; publi- 
czne wystawy zapełnione przedmiotami trującemi 
ducha. 

Odwróćmy oczy od tych scen strasznych, szu- 
kajmy piękna, wdzięków. Oto grupa ludzi ciągle 
stoi w jednym kącie od rana do wieczora. Jedni 
spychają drugich. Któżby uwierzył, że to tłum 
ciękawych, którzy się zachwycają pięknością pol- 
skich kobiet. Fotografowie warszawscy : Mieczkow- 
ski, Fajaos, Kloch i Dutkiewicz przysłali portre- 
ty Polek. Do tego zbioru zaliczyć można śŚliczae 
roboty paryzkiego fotografa Marck. Są to jak on 
nazywa: pioiogrypitej È Vhuile. Widzimy tam por- 
trety zachwycającej zawsze powabem pani Laury 

wiejkowskiej, pani Aleksandryny Z Komarów 
szkiewiczowej idealnie pięknej, pani Walew- 


skiej, pani Poniatowskiej i innych. Znajdują się 
więc wśród Polek Francuzki z polskiemi nazwi- 
skami. Patrząc zaś na portrety warszawskie, któ- 
rych jest bardzo wiele, niktby się nie omylił, że 
to są Polki. Tyle w nich głębokiego smutku, tyle 
uczucia, tyle godności ! Wszystkie niemal twarze 
rzeczywiście piękne, ale jeszcze piękniejszemi zda- 
ją się przy blasku, który je oświeca; bierze on 
żródło w jasnych czystych duszach umiejących 


cierpieć z powagą. Cudzoziemcy domyśłśją Bię 


jaki skarb szlachetnych uczuć nosi w sobie zacna 
polska niewiasta. Prawie każda z nich jest dy- 
ktatorką w rodzionem gronie, w swojem kółku. 
Od nich zależy kierunek ducha narodowego. Wszy- 
sikie powinnyby wziąść sobie za hasło słowa Ka: 
zimierza Brodzińskiego : 


Czyń każdy w swoim kókłu, co każe duch 
A całość sama się złoży. 


Morze powstaje z niewidomych, nieznanych żró- 
deł, z wielkich rzek i małych strumieni. Nie by- 
toby morza, gdyby nie było skromnych strumycz- 
ków. Ale skromne ocenienie własnej wartości, 
owa maxyma greckiego mędrca: „Znaj samego 
siebie", to jest cnota, której nam brak, a jednak 
to podstawa wszelkiego doskonalenia się i postę- 
pu. Ta prawda uderza na każdym kroku. W kra: 
jach, gdzie jest owa świadomość, owoce działal- 
ności ludzkiej dojrzalsze. Iune narody chcą dorć- 
wnywać tym, które idą na przodzie, i zdradzają 
tylko niedołęstwo, pychę. A gdzie gnieździ się Py- 
cha, tam nie ma przystępu dla Światła i prawdy. 
Uosobieniem pychy Niemców jest kolosalna bron- 
zową statua króla pruskiego, roboty berlińskiego 
snycerza Drake, Mina króla twarda jak Śpiż; ną 
twarzy pełnej wzgardy zarozumiałość niemieckie. 
go 
idzie tratować i niszczyć: j 
cała postawa ciężka jak bawarskie piwo. Nie 
wno Niemcy, którzy tyle dzieł napisali o estety- 


boży ; 


filozofa, w zgodzie jeżdzca z koniem, który | 
tradycya pacdąrzasy; ; 
a- 


ce, wznieśli byli posąg Wilhelma w kasku z lau- 
rowym wieńcem. Zdawało się niektórym, że takie 
crimen „lesae sztuki może być uważane za crimen 
lesae majestatis, Hochverrath, Nie wiedziano czy 
to jęst profanacya ćzy część oddana królowi. Był 
to jednak objaw wiernopoddańczych uczuć. Wy- 
śmiano i artystów i patryotów. Wieniec znikł. Na- 
przeciw tego olbrzymiego posągu, jak gdyby dla 
porównania, stoi lekki, piękny bronzowy posąg 
Leopolda Igo, króla Belgów, na dzielnym, wol- 
nym, wesołym koniu. Miłość wieje z tego pomni- 
ka. Czuć, że on kochał varód, którym rządził, że 
sam był kochanym, Król zdaje się uśmiechać, wi- 
ta nchylonym kapeluszem tych, którzy ma dali 
władzę, szanuje ich.. Czoło jego pogodne; gnać 
sen był spokojny zawsze, jak śmierć w zgrzybia- 
łej starości, Nieco dalej bronzowy posąg Godfty- 
da de Bouillon. Wskazuje on, gdzie zwycięstwo 
prawdziwe, i gdyby puścił wodze koniowi swemu 
zgruchotałby w jednej chwili kruszeowy kolos na 
kruchej podstawie, olbrzyma . ną ziemię-by powa- 
lił, Ale jeszcze nie przyszedł czas. Za rycerzem 
chrześciańskim, za bohaterem Jerozolimy, stoi w 
odwodzie skromny, ubogi, odarty pastuszek... lecz 
większy od nich Wszystkich. Wszystkich zdaje si 

zmieściłby w Sobie. Oblicze jego łagodne; tylko 
wzrok jego w jedną stronę wytężony. Stoi nje- 
wzruszony, ale wie dla czego; zna siebie i pewn 

siebie, bo posłuszny Bogu. Przez ramię przewie. 
szona proca; w ręku kamień. To Dawid oczękują- 
cy Goljata. Wiekopomne arcydzieło Michała-anio- 
ła odlał z bronzu Clementio Papi. Biednego pa- 
stuszka umieszczono w 8zczupłym, niskim poko- 
ju, gdy królowie stoją pod niebem w przepysznym 
ogrodzie. Ciasno mu tam; powiętrza, światła brak 

Kiedyś wyjdzie. ` > 


` CZAS z Niedzieli 23 Czerwca 1867. 3 


Homołacz z Balic, Józef Drda burmistrz z Wieliczki, 
B. Ringelheim kupiec z Tarnowa, Euzebiusz Brunn 
z Prus; Antoni Zielonka rządca dóbr z Galicyi, Au- 
gust Scheche kupiec z Wrocławia, Jan Czechowski 
urzędnik ze Stanisławowa. 

HOTEL SASKI: Jan Dobrzański redaktor dzien- 
nika ze Lwowa, Ignacy Troczyński dzierżawca dóbr, 
Stefan Sikorski z Kongresówki, Antoni hr. Marasse 
właściciel dóbr, August Pilowski, Karol Batowski z 
Galicyi, Tadeusz Piliński właściciel dóbr z Tarnowa, 
Jan Niesse kupiec z Wiednia, Karol Bauer kupiec z 
Morawy. $ 

HOTEL: DREZDENSKI : Amilkar Szeliski z Tar- 
nopola, J. Herzig porucznik. c, k, austr: Paulina Koż- 
mińska właścicielka dóbr z Tarnopola. 


miątkową i obejrzawszy pamiątki Towarzystwa, a 
mianowicie wielkiego kurka srebrnego i inne szcze- 
góły strzelnicy, strzelał z rusznicy do tarczy. 

Wieczorem znajdował się na herbacie u p. jenera- 
łowćj Skrzyneckićj. 

— Dzisiejszćj nocy ma przejechać przez Kraków 
do Czerniowiec Cesarzowa Rosyjska z dwoma synami 
najmłodszymi i córką. 

— Wczoraj około godz. 5ej po południu zajęła 
się słoma w piwnicy domu XX, Misyonarzy na Strado- 
miu, należącej do prywatnego mieszkania. Straż o= 
gniowa miejska bezzwłocznie stlumiła ogień. 


swojem wybrał delegacyą do spraw spólnych, gdyż 
rada państwa poszłaby niezwłocznie za jego przy- 
«ładem i wziętoby się tym sposobem zaraz do 
wypracowania wniosków odnoszących się do spraw 
finansowych i ekonomicznych a państwo całe ob- 
chodzących. Tymczasem izba poselska rady pań- 
stwa nie zalega pola, gdyż zaraz po' ukończeniu 
posiedzenia  przedwczorajszego, ukenstytuowała 
dwie komisye, z których jedna wysadzona do `o- 
brad nad projektami dotyczącemi kwestyj konsty- 
tucyjnych, a do której z delegacyi naszej należy 
wiceprezes Dr. Ziemiałkowski, obrała przewodni: 
czącym barona Pratobeverę, sekretarzem Dr. Stur« | — Jutro w niedzielę, jako w wilię $. Jana przy- 
ma; druga zaś obradować mająca nad projektem | pada obchód rzucania wianków na wodę. 
o obronie państwa, a do której między innymi] — W przyszłą sobotę d. 29 czerwca rozpocznie 
rój Sam bra 8 nii ziyam, m: się na tutejszój strzelnicy strzelanie do kurka. 
rata ne arona treusau i posia Seyler- — Drugostronnie ogłoszoną jest przedpłata na dzieło 
tiza na sekretarza. [izba panów, która feryj Świą- pod ENA Pamiątka dl” podst polskich“ mające 
tecznych nad miarę używała, zbićrze się także nie- objąć 'w dwówk: tomach” kibtkie żywoty poległych, 
zadługo, bo w poniedziałek 24 bm. f „ |straconych, zmarłych ua tułactwie i na Sybirze roda- 
„Na koncesye, których rząd udzielił, czyli właści- |kow w ciągu powstania r. 1863 i w następstwie ù- 
wiej, udzielić ma Galicyi, zapatrują się dzienniki nego do r. 1866. Zbiór ten ma obejmować 4,000 
z różnego stanowiska, Podczas gdy jedne wołają | zwisk wiadomych dotąd osób, a lubo nie może 8o: 
w niebogłosy, że Polacy w roszczeniach swoich |pię rościć prawa, aby wszędy był wolnym od uste- 
nie znają granie, Reform zapisuje je jako dowód, rek, co da się wytłumaczyć trudnością poszukiwań 
że szorstki dualizm zaczyna przechodzić w umiar: | y tyg względzie, wszelako autor dokładał starań, aby 
kowany federalizm, ZA który SE przestaje prze: zebrać jak można najwierniejsze wiadomości 0 losie 
mawiać, gdyż spodziewa się, że Czechom nie od- uczestników ostatniego powstania, Łatwiój przyjdzie 
mówi się:tego, 0 Boldkom przysnanem zostało: |kiędyś uzupełnić braki lub poprawić błędy ;w oddziel- 
Fresse zamieszcza "Znowu 'korespondencyę ze [nym dodatku do dzieła, skoro ono będzie gotowem i 
Lwowa 0 Sżerzenia bezkarnem propagandy ro8yj- | gostanie się do rąk publiczności, aniżeli czekać dłu- 
skiej R „Galicy i wschodniej. M iep także 0 | gie jeszcze lata, gdy znikną jedyni żywi świadkowie 
zawiązaniu się stowarzyszenia „Młodej Rusi“ ma- wypadków lub zatrą się w ich pamięci wspomnienia 
jącego na cela zwalczenie panalawistycznych dą- zeszłych ze świata osób, tudzież gdy żródła staną się 
żności; stowarzyszenie to posługuje się dzienni: | „adszemi i mniój dostępnemi. Program dzieła i wa- 
kiem Gazeta ruska drukowanym czcionkami ła: | sinki przedpłaty znajdą czytelnicy na odwrotnój stro 
cińskiemi, którego | koo uważa 80ju8z z Au- |nię dziennika między ogłoszóniami, Autor pragnąc 
stryą jako jedynie zbawienny dla Słowian. uczynić dzieło swoje jak najbardzićj wolnem od błę- 
Z wybrzeża węgierskiego RE ma jeszcze bardziej dów, uprasza o udzielanie mu za pośrednictwem księ- 
eg kat ch wiadomości; wrócił wprawdzie do- garni Jaworskiego w Krakowie wszelkich wiadomości 


ieki komisarz królewski Cseh, ale stosunki PO- | mogących mu posłażyć za materyał do uzupełnienia 
lub poprawienia pracy jego. 


zostały te same, gdyż obok niego, nie troszcząc ; 
się bynajmniej o jego zlecenia, rządzi po dawne-| __ Zakład kąpielowy w Truskawcu, będący wła- 
mu podżupan Voncina.  Rozdrażnienie umysłów snością skarbu, idzie na sprzedaż. 

* — * We wsi Podjasieniu pod Bochnią na polu wło- 


O: się w codziennych bitkach i demonstra- 
SKY": 5 zk: LEASE : . |ścianina Orzechowskiego, odkryto grobowisko pogań-.|- 
— Na posiedzeniu izby niższej w Peszcie dnia | gkię z prastarej epoki karijennej. Krakowscy bada. 
cze mieliby sposobność zakierowania umiejętnem po- 


18 b. m. po sprawdzaniu rotokółu, i załatwie- 

niu niektórych prac weryfikacyjnych 1 przyjęciu | ząkiwaniem zabytków, i pozyskania ich do muzeum 
sprawozdania komisyi do przeniesienia korony Towarzystwa naukowego lub uniwersyteckiego gabi- 
netu archeologicznego. T 


do Budy wysadzonej, postawił poseł Tisza nasię- 
— W Rohatynie rada miejska wybrała d. 13 


czerwca burmistrzem aptekarza p. Mrowczyńskiego, a 


pujący wniosek: 
„Sprawiedliwość wymaga, aby naród, odebra- 
zastępcą jego lekarza powiatowego Dra Hordyńskiego. 
— Dziennik Lwowski dowiaduje się z Przemyśla, 


wszy konstytucyę swoją tych sobie przypomniał 
że d. 13 czerwca dwa plutony huzarów przystawiły 


którzy za jego wolność walczyli. 
tam do sądu 16 chłopów ze wsi Rudnika z pod Mo- 


„Izba raczy zatem w formie rezolacyi orzec, że 
ministeryum uwzględniwszy liczbę żyjących je- 

ścisk. Powodem ich uwięzienia był bezwzględny opór 
w wybieraniu naczelników gminy, a następnie opar- 


szcze honwedów, początek, czas i stopień ich służ- 

by, A obecne pooleni | Rosneną jakoteż loz- 

bę -wdów i sierót: go  honwedach _ pozostałygły, | c; sig nakazowi”tzęgda dowiatówowć;*tarenięcie iai 

bacząc pa obecny stan materyalny kraju, „MA JE: |na tiini a pojawiać na dak bójka. 

szcze w. tym roku przedłożyć izbie wnioski eo do rów. Wystąpiwszy przeciw wojsku z kosami, chłopi: 
ranili jednego żołnierza, i dwa kónie, lecz rozegnani 
zostali. Schwytano ich kiłkudziesięciu i większą część 


środków zaradczych, jakie. do zapewnienia losu 
honwedów z r. 1848 i 1849 i ich wdów i sierot 

ukarano na miejscu, główniejszych zaś przodowników. 
odstawiono do sądu. 


sa <oniecznemi i wykonalnemi, przyczem izba 
z góry oświadczyć raczy swą gotowość do udzie- 

Zdarzyły się także niespokojności w Kudryńcach 
pod Mielnicą na samćj granicy w czasie oddania dwo. 


lenia potrzebnych a sił kraju nieprzechodzących 

środków materyalnych.* i OW 

„ Po przeczytaniu tego wniosku interpeluje Mile- rowi pastwiska, do którego gmina rościła sobie pra- 

ticz całe- ministeryum, kiedy i czy takowe zamy- wo, i.siłą chciała takowe zatrzymać, Wezwano tam 
w pomoc wojska, a gromada zawezwała przeciw woj- 

sku pomocy od zagranicznych sąsiadów. -W° Babinie 


ślą odpowiedzieć nainterpalacyę posła Brunya- 
vącskyćgo uchwał kongresu serbskiego doty- 

pod Samborem dopuścili się chłopi czynnój obelgi na 
delegowanym z urzędu powiatowego, i również pomo- 


czącą. 
Minister spraw wewnętrznych, baron Bela Wenk- 
cy wojskowój zawezwano z urzędu. W Krasnosielcach 
w powiecie Zbaraskim aresztowano wielu chłopów z 


heim odpowiada, że kwestya poruszona jest za- 
nadto ważną, aby ją jeszcze w tej sesyi załatwić 

powodu oporu stawionego podczas wykonania posta- 
nowienia komisyi serwitutowćj, 


można, że zatem na najbliższej sesyi rząd stógo- 
wne w tym względzie wnioski przedstawi. Mile- 
— Akademia sztuk pięknych w Wiedniu rozpisała 
konkurs 1200 złr. z fundacyi Józefa Reichela za 


ticz oświadcza, że na najbliższem posiedzeniu iz- 
by.odnoszący się do przedmiotu projekt ustawy 

obraz historyczny, Udział w tym konkursie mogą 
brać wszyscy malarze w Austryi. Obraz pozostanie 


przedłoży. 
Po maj wap głos minister sprawiedliwości 
Horwath. Słuchany z natężoną uwagą wniósł za- własnością artysty. - Wybór przedmiotu i rozmiar 
inartykułowanie aktu koronacyi i honorariów kró- [obrazu JG od woli samego artysty. TEPE 
lowi 1 ojoj ofiarowanych i przedstawił stóso- według ustawy zapisodawcy mają mieć te obrazy, 
wne projekta. 5 > których namiętności i gra uczuć najwybitniejsi 
Następnie wykazując niedostatki ustawodawsta Syro: Tri, mają byé w Wiedniu w Kóakó 
nątychmiastowej a przynajmniej, o ile możności ryi Akademii, najpóźniej do dnia 1go grudnia r. b., 
opatrzone adresem artysty i opisem przedmiotu , zło- 
żone przez artystę lub jego pełnomocnika. Koszta 


jak najprędszej reformy wymagającego, prosił, po- 
nieważ sejm za kilka dni odroczyć się zamyśla, 

przesyłki ponosi artysta. Przyznanie nagrody nastąpi 
w ciągu grudnia r. b. 


on zaś pomimo najusilniejszej prący, projektów, 
emama inż gowo e ragos Sa p yn 
rządkowanych izbie przedłożyć mie może, aby iz-| __" 3 zył się między Piotr- 
ba wysadziła z łona swego komisyą z 15tu człon- A a erei prao żę tj, 
ków ałożoną, któraby skoro ministerstwo projekta | ków podczas naprawy słupów telegrafu. przy kolei 
te dotyczące 1) procedury cywilnej, 2) odpowie- |żejąznej schwycił sa drut telegrafu wśród zupełnej 
dzialności sędziów, 3) prawa i postępowania kar: |ejszy powietrza w dzień pogodny, i rażony prądem 
nego 4,4) literackiej i artystycznej „własności upo- zapewne nagromadzonej z powietrza "elektryczności, 
izb kuje, wyórakować każe, i pomiędzy członków | na: miejącu żyć przestał, Trudno bowiem przypuścić, 
my rozda, takowe podczas seryj sejmowych już | aby go zabił słaby prąd bateryi telegraficznej. 

— Dzień 21szy czerwca zupełnie pochmurny. Nad 
wieczorem padał deszcz. Ciepło doszło do -} 176 


pos ścisłą wzięła rozwagę i wyczerpujące wyda- 
od + 8,7. Wiatr północny. Barometr wcale niezna- 


a o nich zdanie, a to w tym celu, aby sejm, 
skoro się znowu zbierze, mógł projekta ministra 

jeznym uległ zmianom i wskazywał dnia 22go o go- 
dzinie 6ej rano 329° 08; termometr zaś +- 110.2 R. 


sprawiedliwości wraz z opinią komisyi wziąść pod 
— W niedzielę dnia 23go czerwca, Śtćj Agrypiny 


obrady. i 
Izba przyjęła wszystkie wnioski ministra spra- 

panny; w poniedziałek dnia 24go czerwca, Narodze 

nie Śgo Jana Chrzciciela. 


wiedliwości, . po przeczytaniu których poseł Ghbi- 
peee 


czy zwrócił uwagę izby, że wedlug starego zwy- 
czaju i dyplom inauguralny zaartykułować należy. i 
Przyjechali do Krakowa od 21g0 do 2290 czerwca. 
HOTEL POLLERA: Bar. Brunicka właścicielka 


Minister przyrzeka w imieniu rząda łożenie 
dóbr z Pisarzowa, A. Brudzińska z Dzikowa, Zdzi- 
sław Siemoński właściciel dóbr z Kongresówki, Wła- 


przy jednej poprawce do bilu reformy. Po długich |kowski, Symonowie z, Adam Potocki, 
rozprawach poprawka utrzymała się 272 głosami| Gross (z Galicyi), Zeillner, Kuranda, Klier, Scrin- 
przeciw 234, a zi, Mertlicz, Guszalewicz. = 

Florencya 20 czerwca wieczór. Telegram z| Nie dosziy nas dziś z Warszawy żadne wiądo- 
Terni donosi, że okóło 200 zbrojnych ludzi usiło- | mości o dalszym pobycie tam Cara, lecz dowia- 
wało przekroczyć granicę rzymską. Aresztowano dujemy się, że nie w dworcu kolei przyjął Car 
z nich 47, innych rozegnano, a wojsko narodowe |od jenerała rosyjskiego Witkowskiego, który re- 
ściga rozbitków. Na granicy strzeżonej przez woj- | prezentować miał mieszczan warszawskich, chleb 
sko, zupełna panuje spokojność. na srebnym półmisku i sól w srebrnej solniczce, 

Nowy Jork 19 czerwca wieczór. Prokurator |lecz dopiero w Belwederze, chociaż urzędownie 
naczelny rozstrzygnął, że dowódzcy wojskowi nie | było doniesionem, jak gdyby był przyjmował de- 
mają prawa usuwać oficerów krajów południowych. | putacyę w dworcu kolei. Wysiadłszy z wagonu, 

Nowy Jork 20 czerweą. Śledztwo sądowe | bezzwłocznie wskoczył do pojazdu, i natychmiast 
przeciw Cesarzowi Maksymilianowi odłożone. wojsko otoczyło pojazd i cały orszak ruszył śpie- 
sznie. Członkowie deputacyi nie zbliżyli się na- 
wet do Cara. 

Journal des Débats podnosi powołane przez nas 
kłamstwa urzędowego Dziennika Warszawskiego 
o przyjmowaniu Cara w Paryżu, o pochwalaniu 
zamachu przez dzienniki polskie i emigracyę, © 
wygnaniu uczniów polskich z St. Cyr, o przesła- 
chaniu Berezowskiego, a lubo szydzi sobie z tych 
kłamstw, widzi w nich jednak bardzo zły znak. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH Wiedeń. 21 czerwca: 


w Gazecie Lwowskiéjs j 

Licytacye: Wd. 27 czerwca i 11 lipca w Nie- 
mirowie sprzedaż zajętego bydła i ruchomości Feli 
ksa Rosnowskiego. — Do 2 lipca oferty we Lwowie 
na dostawę materyałów do uregulowania Dniestru pod 
Niżniowem i gościńca Brzeżańskiego w okręgu Tłu- 
mackim cena wywołania 4711 złr. 32 ©, — Wd. 5 
sierpnia, 9 września i 14 października w Przemyślanach 
sprzedaż realności pod L. 87 w Dunajowie, cena wy- 
wołania 260 ałr. 


b—. Klub niemiecki, tj. stronnictwo pp. Herb- 
stå i Kaiserfelda, wybrawszy 31 kandydatów (mię- 
dzy nimi księdza Guszalewicza) na członków 
kojwisyi mającej się zajmować rozbiorem projek- 
tów rządowych do ustaw o zmianie konstytncyi, 
zostawił resztę kandydatów w liczbie pięciu dla 
delegacyi polskiej, która naturalnie w naradach 
centralistów niemieekich udziału nie bierze. Koło 
polskie mimo uroczystego święta odbyło wczo- 
raj posiedzenie od 10tej do 12tej w nocy. Dele- 
gącya nasza postanowiła ile możności przeprowa- 
dzić 6ciu członków z grona swego i głosować na 
pp;: Dra Ziemiałkowskiego, Dra Zybli- 
kiewicza, Dra Czajkowskiego, hr. Adama 
Potockiego, Sawczyńskiego i Grossa. 

Pd załatwieniu tej sprawy zawiązała się między 
posłąmi naszymi pogadanka względem zachowania 
się delegacyi podczas dyskusyi nad projektami 
rządowemi, dotyczącemi zmiany konstytucyi luto- 
wej. W tej mierze, a w szczególności co do wybo- 
ra delegacyi z Rady państwa dla załatwienia kwe- 
styi węgierskiej, zaczyna się wyrabiać w łonie ko- 
ła polskiego zapatrywanie, któremu — jak mnie- 
mam — kraj eały i w ogóle każdy: bezstronny 
przyklaśnie. 


Według projektu rządowego, zasiadające w Rá: 
dzie. państwa reprezentacye poszczegól- 
nych krajów korońnych mają same wy- 
bierąć z grona swego delegacye dla 
spraw wspólnych. 

Deputowanym niemieckim taka osnowa projektu 
nieprzypada do smaku; nucą oni wciąż swoją uld- 
bioną piosnkę 0 nietykalności przywilelejów Rady 
państwa. Wedle ich widzimi się, wybór delegacyi 
powinien właściwie nastąpić z grona całej izby, 
lecz tym razem centraliści chcąc dać dowód 
swego. liberalizmu, są skłonni do nstępstwa na 
kórzyść autonomistów. Zezwolą więc Niemcy na 
wybór z reprezentacyi krajów, ale pod warunkiem, 
aby wybór ten uskuteczniła cała izba 
deputowanych. 

Ustępstwo takie jest tylko pozornem, bo nie 
tak trudno przewidzieć, kogoby izba — gdyby to 
to od niej zależało — wybrała np. z pośród de- 
legacyi polskiej. 

Otóż Polacy w przeczuciu grożącego sobie nie- 
beżpieczeństwa zgadzają się na osnowę projektu 
rządowego, chociażby woleli, aby sejmy koronne 
wybierały delegacye. Byłoby to bowiem najlep- 
szą i najsilniejszą rękojmią samorządu krajowego. 
Zważywszy atoli, że podobne żądanie w izbie 
żadego nie znajdzie poparcia, Polacy muszą się 
kontentować projektem rządowym, ale zarazem 
coraz bardziej óswajają się z myślą wystąpie- 
niz z Rady państwa, gdyby izba miała zmie- 
nić osnowę projektu rządowego w powyżej wska- 
żanym kierunku. 


W kole pólskiem stanie zatem alternatywa: albo 
wybór delegącyi z reprezentacyj krajowych i przez 
reprezentacye krajowe uskuteczniony — albo opu- 
szczenie Rady. państwa. 

P, S. W tej chwili, o godz. 1/, 3ciej po południu, 
prezydent Dr Giskra oznajmia rezultat głosowa- 
nia na 36 członków komisyi, mającej się zajmo- 
wać rozbiorem projektów rządowych o zmianie 
konstytucyi. Z Polaków wybrani zostali: Dr Zie- 
miałkowski, Dr Zyblikiewiez, Dr Czaj- 
kowski, hr. Adam Potocki i p. Gross. Szó- 
sty kandydat polski p. Sawczyński przepadł; 
natomiast obrano kziędza Guszalewicza, jako 
reprezentanta „Rasinów.ś W delegacyi naszej pa- 
nuje wielkie rozjątrzenie z powodu wyboru księ- 
dza Guszalewicza, którego słusznie uważają za re 
prezentanta nie ruskiej, lecz innej narodowości. 
Przed zagajeniem posiedzenia dzisiejszego główni 
przywódzcy. stronaictw „niemieckich. dali polskim 
posłom „słowo, że obiorą postawionych przez nich 
Gciu kandydatów. Polacy wytłómaczyli im bo- 
wiem,że p. Sawczyński jest również ruskim po- 
słem. Mimo tego, liczba głosów, jaką otrzymał ks. 
Guszalewicz, odpowiada w zupełności ilości człon= 
ków. klubu Herbsta i Kaiserfelda, którego kory- 
feusze zobowiązali się do przeciwnego głosowania. 


Gospodarstwo, przemysł i handel 


nych przez Polaków i przez ministerynm. =- 

Dzienniki francuskie terąz dopiero zaczynają 
przecierać oczy i z zdumieniem przyglądać się 
temu, co wszyscy od dawna widzą, że Prusy za- 
garniają całe Niemcy, mimo zastrzeżeń traktatn 
prażskiego. To spóźnione spostrzeżenie dzienni- 
ków francuskich jest atoli dowodem, że zjazd pa- 
ryski nie sprowadził wcale zbliżenia się, lubo 
pruska Provinzial Correspondenz utrzymuje, że choć 
nic tam nie uradzono, wszelako między trzema mo- 
narchami „najpotężniejszymi* i ich ministrami przy- 
szło do jednozgodnego zapatrywania się pod 
względem potrzeby pokoju i życzeń Europy. 

Gaz. krzyżowa przypomina, że między Berlinem 
a Kopenhagą rozpoczęły się rokowania pod wzglę- 
dem zabezpieczenia narodowości tych Niemców, 
którzyby dostali się znowu pod panowanie duń- 
skie w Szlezwiku północnym. Rząd duński odmó- 
wił przyjęcia na siebie zobowiązań. Teraz rząd 
pruski stanowczo postawił to żądanie. Otóż wy- 
daje się to tak, jak gdyby rząd francuzki doma- 
gał się od rządu pruskiego zabezpieczenia naro- 
dowości francuzkiej;tych Francuzów, którzy obrali 
sobie Berlin za mieszkanie. 

Zamieszki w Birmingham powstały z powoda 
mów publicznych pewnego irlandzkiego nowo nawró- 
conego protestanta przeciw katolikom irlandzkim. 
Władze, mimo wzburzenia ztąd powstałego, nie 
zabroniły tych mów podburzających, a przez to 
przyszło aż do zamieszek i ulicznój walki; i do- 
piero wtedy obwołano akt buntu i użyto wojska. 

Bióro telegraficzne berlińskie powiada, że śledz- 
two sądowe przeciw Cesarzowi Maksymilianowi 
jest zaniechane (aufgehoben), gdy natomiast bióro 
wiedeńskie powiada, że jest odroczone (aufge- 
schoben). Różnica w niemieckim tekscie bardzo 
mała, ale w rzeczy wielka. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wiedeń 22 czerwca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby deputowanych wydział petycyjny zdawał 
sprawę z petycyi z powoda obwarowania Wie- 
ania. Izba uchwaliła wniosek wydziału petycyj- 
nego, to jest: wyraża ubolewanie, iż roboty forty- 
fikacyjne rozpoczęte zostały bez poddania kwestyi 
kosztów pod obrady Izby, jak tego wymaga kon- 
stytucya; z zadowoleniem bierze do wiadomości 
zaniechanie robót fortyfikacyjnych; uznaje, że 
wstrzymanie to świadczy o szanowania systemu 
konstytucyjnego; wypowiada oczekiwanie, iż rząd 
przedłoży Izbie propozycye w- przedmiocie uzy- 
skania absolutorium. Następnie zdał wydział sprawę 
z.petycyi kolei Franciszka Józefa. Izba uchwaliła 
zawezwać rząd do oddania jak najśpieszniej sprawy 
tej na drogę ustawodawczą. >R 


Kraków 21 czerwca. Wczoraj nie było targu 
zbożowego na granicy z powodu święta. Dziś w Kra- 
kowie mniój już wystawiano zboża na sprzedaż niż w 
zeszły wtorek, a ponieważ nie nstał popyt za żytem dla 
Szlągka austryackiego, żądania więc poskoczyły na- 
tychmiast, a przeto nie wiele kupowano. Płacono żyto 
po złr. 8'80 do 9 za 162 f.: wied, Również targ na 
pszenicę szedł bardzo opieszale i; tylko małe partye 
odchodziły po złr. 12, 121/, do 12”/, za 172 f. w. 
Co do innych gatunków , nie było o nie popytu ani 
też nie wystawiono ich na sprzedaż, lecz zapisano 
tylko ceny nominalne zeszłego targu. 


Przegląd polityczny. 


y- u Depesze telegraficzne. 


Paryż 19 czerwca wieczór.: Monitor wieczorny 

ówi w tygodniowym przeglądzie swoim 0 koro- 
nącyi węgierskiej: Świetność dnia koronacyjnego 
i zapał Węgrów prześcignął nadzieje Monarchy. 
Nigdy Węgry nie okazały żadnemu z swoich pa- 
nujących, ujrzawszy znowu, tysiącoletnią. koronę 
i płaszcz koronacyjny tkany. przez królową Gizelę, 
więcej przywiązania i przychylności. Ludność w 
pobożnem uczuciu swojem połączyła pąmięć śre- 
dnich wieków z nadziejami. nowoczesnej. . cywili- 
zacyi.  Amnestya doprowadziła. publiczną radość 
do szczytu. Akt wspaniałomyślay, którym. Cesarz 
Franciszek Józef kazał rozdzielić 100,000 duka- 
tów między wdowy i sieroty żołnierzy węgier- 
skich, był godnem uzupełnieniem amnestyi, a ņa- 
ród nienawykły do okazywania wdzięczności 
swojej gołemi słowami, dowodzi zachowaniem się 
swojem wierności swej; niezłomnej dla króla. Bar. 
Beust, który tyle się przyłożył do szczęśliwego 
rozwiązania trudności węgierskich, szczególnego 
doznaje u ludności peszteńskiej przyjęcia; mąż ten 
niemniej jest popularnym w innych częściach pań- 
stwą.. Niezamierza on odszczególviać Węgrów ze 
szkodą innych krajów koronnych, a Cesarz. Fran- 
ciszek Józef pragnie rozciągoąć na całą. monar- 
chię dobrodziejstwo” rządów zarówno konserwa- 
tywnych jak liberalnych. 

Paryż 20 czerwca wieczór, (obszerniejsza de- 
pesza od podanej wczóraj).. La France zamieszcza | 
artykuł o zawarciu nowego traktatu związku cło- 
wego. Stwierdza ona, że Prasy owładnęły teraz 
Niemcami militarnie, ekonomicznie i politycznie. 
Prusy. nie naruszyły traktatu pokoju prażskiego, 
ale. go obeszły. Niemey poddają się władzy Prus. 
Nie Niemcy pochłaniają Prusy, lecz Prusy Niem- 
cy. Co się tyczy Europy, którą wszystkie te u- 
mówy obchodzą i zagrażać mogą jej równowa- 
dze i spokojuości, powiedziała ona sobie, że jest 
nowa sytuacyą i są ewentualności, które uwagę 
jej i czujność w najwyższym stopniu muszą zwrą- 
cać na siebie. Nie sądzimy, aby ostateczne nkon- 
stytuowanie Związku północno-niemieckiego, tra- 
ktaty zawarte z krajami południowo-niemieckie 
mi i nowy związek celny były faktami- takiemi, 
iżby obowiązek ten miały ogranicząć. — La Patrie 
i La France zaprzeczają doniesieniom o mniema 
nych  konferencyach / reprezentantów mocarstw 
podczas ostatniego pobytu króla Pruskiego i Ca- 
ra.— Zapewniają, że królowa Angielska przybę- 
dzie ta w sobotę. Z/Etendard oświadcza, iż wia 
domość o podróży Cesarza Napoleona do Berli- 
na w październiku, jest zupełnie zmyśloną. 

Paryż 21 czerwca. Monitor pisze: Cesarz i 
Cesarzowa przyjmowali wczoraj księcia Koburg- 
Gotajskiego i królewicza Saskiego z żoną. Wszy- 
scy troje podróżują incognito. | Bi 

Londyn 20 czerwca. W izbie wyższej hrabia 
Russell, lord Houghton i hr. Clarendon pochwalali 


, 


dziś: Jedność Niemiec jest faktem, ale nie ma za 
sobą trwałości, w łonie swojem nosi ona zarody 
rozpadnięcia; pierwszy na dobre wymierzony cios 
rozbije tę jedność, skoroby takowa zagrażała nie- 
podległości Europy i bezpieczeństwa sąsiadów, — 
Mómorial dipłomatique pisze: Cesarstwo Austryac- 
cy wyjadą do Paryża 15go lipca. Podróż królowej 
Izabelli jest wątpliwą, albowiem stronnictwo - 
towanych (tak nazywają dziś w Hiszpanii konsty- 
tucyonistów) chciałoby korzystać z nieobecności 
królowej, aby zrobić pronunciamiento. 


paszy, posła francuskiego Bourrée i licznćj świty 
gwardyi przybocznćj. Porta domaga się od rządu 
greckiego zwinięcia konsulatów greckich w La- 
ryssie i Gallipoli, w razie zaś wzbraniania się od- 
bierze konsulom erequatur. 

Kursa. Wiedeń 22 czerwca zina 2 nd. 
Metaliki 6080. — Pożyczka a 17080. 
Losy z roku 1860 90—. — Akcye banku 729, — 
Akcye kred. 193:20. — Londyn 124:80. — Srebr. 
122 —,— Dukat 5'92. 

Paryż 21 czerwca wieczór. Renta 69:62, 


Telegram nasz wczorajszy wiedeński obejmuje 
całą treść amnestyi, jak takową minister sprawie- 
dliwości odczytał w Izbie niższej. Korenspondent 
nasz (0.) donosi nam nadto. o rezultacie wyborów 
36; członków komisyi konstytucyjnej. Na 153 gło- 
w gorących słowach politykę lorda Stanleya w kwe: | sujących, otrzymali większość : Waser, Schindler, 
styi luxemburskiej. W izbie niższej lord Stanley | Plener, Pratobevera, Toman, Ziemiałkowski, 
odpowiadając na interpelacyę Griffitha, rzekł: Nie Lapenna, Kaiserfeld, van der Strass, Demel, Eich 
nadeszły doniesienia urzędowe stwierdzające wieść | hoff, Froschauer, Gross (z Czech), Herbst, Rech- 
o porażce Omera paszy i okrucieństwach przez | bauer, Zyblikiewiez, Gross (z dólnej Austryi), 
niego popełnianych. Banhans,yBrestel,  Gschnitzer, . Weidenheim, . Kre 


i tego projektn ustawniczego na najbliższem po- 
siedzeniu, w Sobotę odbyć się mającem. Na po- 
rządku dziennym będzie wniosek lewicy w sprawie 
honwedów. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Ksawery Masłowski. 


południu — do Warszawy i Wrocławia o 
8 rano — do Zawowe 10.80 rano; 8,36 Areng 


dysław Haszewski właściciel dóbr z Galicyi, Bronisław | Londyn 21 czerwca. Rząd poniósł Pe STD Prato, Sturm, Winterstein, Wolfram, -Ozaj- ANN 
/ Kronika miejscowa i zagraniczna. |= "m | _ i 
Kraków 22 Czerwca. W ciągu dnia wczoraj.| [7 Papierów i pienigdey. | wriodań 17 czer, żądają| płacą onard Aak : SICK EET Pohan 00h 

„G2ErWc czoraj s Walut: 19 octągt osobowe na kolejach żelaznych 
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legium mniejsze (niegdyś bursę muzyczną), spalona Lisiy zast, pol. bez 
Ban 


bursę Jerozolimską i gpaloną bursę Philosophorum; — ihr: Keglevich . | 12 50/12 -. |7 > z cbrączk. | 5 92 | 5 91 


. kupon „ 
.100złr. | 394 | 384 | A à Liaty ükwid ; 
Ruble rog za100rar.| 175 | 168 — Rudolfa, „ « «| 125012 -..|2łoto aż marcó. . .|6 90 | 5 88 aojjno 


wreszcie Instytut techniczny. Obejrzał dokładnie i do Wieliczki 11 raur. 
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szczegółowo wszystkie te zakłady wraz z ich gabi. | e cyjs.| 70 —| 69 5017 pw ki | 128 lrag |uwaremy „cos. .| 2 [17 - $ a AR, Eror] z Granicy do Szczakowy © godzinie 1137 a e 
notami, pracowniami. i muzeami, wywiadywał się o 2a pako, | 07 a) o r abit osdyionie ANE onie |od azot A Śnie 23 po poni, 
potrzeby poszczególnych profesorów pod względem Pożyczka głod. gal.|100 -| 99 -— tugi par. na Dunajola83 — 481 > Suwereny angielskie | 12.55) 12 43|, wRtsz.-bydgos. p | 875% — _|z do Krakowa 2.51 po południu; 
zasobów naukowych, rozpatrzył się szczegółowo w|% zastawne: Kolei póła. Fordynan | =. |ąąx „ |Gpezysły rosyjskie | 10 25| 10 20|51 Pożyczka loteryjns|114 =|: — ze Javowa do krakow wej 0 rano; 5.30 wieczór; 
przebudowaniu nowem jednego skrzydła Biblioteki i 5g Banku nar.losow.| 91 - -| 90 96] T darek, oki 140 %45 zę: $ Śrebro .. . . „ . „ |122 75/122 25 a Wieliczki do Krakowa 540 wi. T 
przyrzekł, o ile można uwzględnić życzenia mu przed- sł Galicyjskie. . - | --| 77 25] — Pardubiokiój - |127 50127 — Tai ny we . WT Ts Giroai, 20 czerwca z Mysłowic do Krakowa 1 po południu. 
łożone. Sit Wągłorsk. los. | 67 75 67 a5 | T oołydniowój - |201 50/209 50 Pami bae praana ar DEIRA A a g i p szy: 

Zwiedzanie tych zakładów trwało aż dø odziny B, on Cr anatz 105 = mi Galicyjskićj. . [435 6© 235 -| mmm — polskie bilety bank. PETRY 

j; po czem p. Namiestnik zwied: | dk: kilka Lee pat e je 146 —/145 50 Qzerniow. z wpł. 80} 180 50/180 -— wów 19 czerwca „ Listy zastaw do 3 gg ç Wiednia 9.45 2 pri pR Wro- 
szkół hebrajskich. a dostrzegłszy w nich najwięk = = mm 1884] 80 50| 80 — | Arsa zagraniczna Durai 788? 5 94 | 5 g5 | Soznań, List. zast. 4° aoin o godzinie AE = z Wrocławia, 
zdrożności zapowiedział, iż złomu zaradzi, z — m e 1860] 89.20) 89 — | © miesięczna) j Półitnperyał rosyjski |10 27 1012 | % 7 89% adm e ae iaet eg 61] Z 21 wieczór; 

O powiedział, iż : SZ) sd ~ — — 1864| 77 80) 77 60 |Amater. 100 zih., $3 |104 75 104 50|Rubel.srebr. rosyjsk. | 1 94 | t 68 H Ź wsbk. 3.0.11 rano— g Wie- 

godz. 56j p. Namiestnik przyjął obiad u ptezy- Go Rote: 19 78/1725 . liczki 6.15 wieczór. 


Augie, 100 zł. nr: 
ytowe 129 25/128 75 Berlin 100 aa | 


- 104 26 104 — |Talar pruski. - « «| 1 86 | 1783 | maryń 21 czerwca 
- l N ai dą 
p z par. na D |- 39 50| 89 


Ri al. b. kep. W. a178 75 |77 75 |q; 35 
A p 00| 104.30] are pria m. kfz sa eaa EnA > 
i = 31 í P 92 20j0bligi indem, D. up 16 25 169 43 
Księcia Salm. | 31 50| 30 50 |Londyn 10 fun] $3 [125 — | 124 85]Ako. kol. gal. b. Eup |237 golasa 50] Rowaym 21 ozorw. 
— Palfy „| 26 50| 24 50|Paryż 160 trauk.;ĄQ3 | 49_60, 49 60] „ „ Iwow.-oxor.|181 67|179 33] Konsole . . - .. 


denta miasta Dra Dietla, a przed zmierzchem 

Te -Dr a pr zm Przybył 
na strzelnicę miejską, gdzie go Towarzystwo strzele- 
ekio oczekiwało, Uproszony na honorowego członka yt 
"Towarzystwa, zapisał nazwisko swoje w księgę pa- 


RMW X% 


d południ 
do Lwowa z Krakowa 8.39 rano; 8.36 wieczór. 
do Wiednia z Krakowa 6.12 rano, 7.37 wieczór. 


nn DEE 
~- 


Między Austryą a Rosyą toczy się zacięta wal- | 
ka, lecz dopiero dziennikarska- Dzienniki wiedeń- 
skie zieją nienawiścią przeciw podżeganiu w Au- 
stryi ludów słowiańskich, a rosyjskie znów traktu- | 
ją Austryę jakby „chorą* Turcyę. Nord rozczula | 
się nad nieszczęściami Rusinów w Galicyi, nciska- / 


Paryż 21 czerwca wieczór. La Presse pisze * 


Konstantynopol 22 czerwca. Sułtan z wiel- | 
kim orszakiem wyjechał w towarzystwie Fuada ` 
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W Drukarni Wł: Jaworskiego w Krakowie 


CZAS z Niedzieli 23 Czerwca 1867. 


wyjdzie dzieło: 


PAMIĄTKA 
DLA RODZIN. POLSKICH. 


Krótkie wiadomości o poległych, straconych 

na rusztowaniach, rozstrzelanych, zmarłych na 

tułactwie i na wygnaniu syberyjskiem, ofiar 

z roku 1861 do 1866, alfabetycznym porząd- 

kiem ułożone. Zebrane ze źródeł i raportów 

urzędowych, wszystkich pism polskich, jak 

niemniej z ustnych podań osób wiarogodnych 
i towarzyszy broni. 

Z wstępem do dzieła napisanym przez 
Bolestławite, 
Autora dzieł: „Dziecię starego miasta.“ 

„My i Oni.* itd. itd. 


Pierwsza tego rodzaju w kraju naszym 
praca, każe mi się spodziewać licznego roz- 
powszechnienia i ogólnego uznania, bo wy- 
dany w skutek odezw moich po pismach da- 
wniej umieszczonych: „Imionospis kilkuset 
poległych i straconych przez Stupnickiego* 
bez zródeł autentycznych, a zatem potrzebie 
nieodpowiadający, ża niebyły uważam, 

Pragnąc o ile możności książkę tę rozpo- 
wszechnić, aby się mogła znajdować u wszyst- 
kich — oprócz niskiej ceny, prenumeratę roz- 
kładamy na dwie raty, 

Całe dzieło obejmować będzie około 30 ar- 


Lamp naftoywych. 


15 


listów zastawnych galic. 


| EIandel Towarów żelaznych, | 


BE O NE WSACA DDA ZAC NB 


| Założywszy Skład komisowy AE 


BLACHY CYNKOWEJ 


do poktywania dachów, na rynny itp. i 
zwracam uwagę PP. Właścicieli budujących lub przerabiających 
swe dachy na ten materyał, iż jakkolwiek okazał się Cynk naj: 
trwalszyim, więc stosunkowo najtańszym, posiada pod- 
pisany na okaz najnowszy sposób ktycia dachów w modelu, oraz 
konstrukcye dachów w rysunkach do przejrzenia, najpraktyczniejsze, 

co cenę budowy w ogóle znakomicie zniża, 
MDE Donoszę również, iż mam ciągle na Składzie z fabryki 
W. Pana Ciechanowskiego w Grodźcu 


Cement Portland 
po przystępnych cenach. lot 


Tadeusz Tarasiewicz. 


zre 


-TSTZPOHRSA TZPƏ7 


(1058-2-3) 


l: 


| AIEN nqueuieo 'uo4zoru 


a wd inni 

WEW W Ek ZR W. 

„Towarzystwa kredytowego przy 49tem ciągnieniu na dniu 

Czerwca 1867 r. w sumie 177,755 złr. w, a..wylosowanych, które od d. 31 Grudnia 
1867 r. w imiennćj wartości gotowizną wypłacane będą. 


kuszy druku, formatu Ski dużej, ścisłym dru- 


kiem garmont; wyjdzie w dwóch częściach: 
pierwsza obejmować będzie straconych na M SUV. Sera). 
szafotach, rozstrzelanych i zmarłych w wię- 659 12146 15006 388 255 11241 16333 
zieniach i na Syberyi; część tą opuści pra- 4140 12208 15256 187 537 14329 16464 
sę w połowie Lipca r. b.; druga zaś połowa 4692 12231 15347 1297 1023 11765 16475 
poległych, zmarłych na tułactwie itp, wyj: 5181 12522 15453 1690 1076 11796 16496 
dzie w Sierpniu r. b. ` 6254 12630 15549 1799 2124 12030 16524 
Pierwszych 300 przedpłacicieli, którzy złożą 6408 12765 15578 2196 2273 12337 16605 
całkowitą przedpłatę na dzieło, otrzyma 7038 12955 15597 2521 | 2422 '12408 16609 
bezpłatnie 24 do 40'popiersi znakomitstych 1564 13034 15832 2596 3010 12520 16688 
ezłonków powstania, o których w tem dziele 1656 13061 15862 2795 4296 12542 16695 
biografie podane zostały, z oryginalnych fo- 1982 13195 15953 3679, 4534 12621 16714 
tografij skopiowane i ugrupowane na dwóch 8135 13374 16262 4500 4610 12622 16723 
lub trzech tablicach, kształtu książki dużej Ski. 8152 13400 16552 4658 4919 12799 16737 
Po wyjściu: dzieła, z powodu znacznych 8186 13434 16577 4717 5394 12896 16776 
kosztów, cena będzie podniesioną. 8495 13556 16682 4757 5421 12964 17398 
Skład główny w Księgarni W. Wielogłow= 8523 13637 16686 4804 5619 13238 17449 
skiego i W. Jaworskiego w Krakowie. 9414 13740 16892 4892 6071 13325 17645 
9570 13749 17135 5012 6158 13344 17648 
Warunki przedpłaty: 9794 13770 17213 5054 6425 13351 17698 
Dzieło całe kosztować tŁędzie złr. 3 cent.| 10004 13852 17311 5067 6906 13378 17700 
50 — Przedpłata przyjmuje się w dwóch ra 10276 13932 17367 5162 7081 13426 17802 
tach, to jest przy wpisie złr. 2 i przy od-| 10608 13998 17502 5308 7228 13480 17981 
Prenumerować można u osób uproszonych| 11158 14324 17875 5787 7861 13655 18768 
iwe wszystkich Księgarniach polskich w Ga-| 11259 14413 17896 5819 7424 13680 18833 
licyi. W Wielkiem Księstwie Poznańskiem i| 11269 14425 18220 5930 7426 14002 18840 
Prusach Zachodnich, cena przedpłaty wyno-| 11323 14467 18382 5979 7582 14114 18863 
sić będzie talarów 2 — we Francyi, Szwaj-| 11334 14476 18480 6229 7864 14381 18872 
cayi i Turcyi franków 8 — w. Anglii i A-| 11437 14679 18655 6245 7889 14451 | 19309 
meryce szylingów 7. 11478 14733 18727 6251 8055 14524 | 19390 
W Paryżu u Władysława Mickiewicza,| 11504 14919 18806 6373 8220 14623 19483 
„Librairie du Luxembourg,* Rue de Tournon| 11591 14928 18951 6494 8432 14663 19550 
Nr. 16. — Monsieur Raczkowski, Colonel. 11593 14966 18953 6576 8464 14718 19729 
Rue du Pont de Lodi Nr. 1.— W Szwajca- 11913 14988 | 6746 8637 14759 19168 
ryi w Bazylei (Bale) w Księgarni Haasen- 12084 14994 6750 9058 14823 20012 
stein et Vogler. — W Zurichu w Drukarni 6781 9374 14869 20294 
„Niepodległości.*— W Londynie i dla Ame- 6806 9532 14874 20302 
ki w Księgarni H. Bender, Littie New port 6829 9556 14971 20330 
Street New port Market, — W Brukselli 1204 9790 15448 20583 
Monsieur Dubois, directeur des salons de lec- | 7241 9868 15572 
ture Galerie de la Reine Nr. 10:— W Wro 7381 10123 15712 20699 
eławiu u p. Przedeckiego, Schnhbriicke N. 7 1405 10438 15756 20849 
w Dreznie w Księgarni Wolfa. — W Lip- 1464 10889 15999 20878 
cku w Księgarni P. Rhode. : 7515 10967 16067 21073 
Prenumeratorowie „Czasu“ i „Kaliny“ | 7584 10995 16153 21500 
w Krakowie— „Q@azety Narodowej,“ „Dzien- | 7601 10999 16161 | 21527 
nika Literaekiego* we Lwowie— mogą prze- 11026 16307 


syłać przedpłatę na pomienione dzieło do re- 
dakcyj tychże pism. 

IMG Upraszamy każdego, ktoby posiadał 
jakie wiadomości, związek z dzisiejszą publi- 
kacyą mające, by takowe mógł nadesłać pod 
adresem Drukarni WŁ. Jaworskiego 
w Krakowie. (1058) 


Słabości piersiowe. 


SYROP. Z NADFOSFORONU| 


|ee.GRIMAULT EIGE APIEKARZY w PARYŻU | 


Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 

ozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy na suchoty, słabo- 
ści pług i naczyń oddechowych, Jest to 
wyborny Środek na uporczywy kaszel, 
grypę, astmę i na słabości naczyń po- 
wietrznych płuc (bronchites).  Uspakaja 
kaszel; pod jego wpływem potnienie ustaje 
i chorzy szybko powracają do pożądane- 
go zdrowia. — Każdy flakonik opatrzony 
jest podpisem: „Grimaudź et Cie.“ 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
e 2457 i w aptece p. Redyka (dawnićj 
śp. W. Molędzińskiego;; we Lwowie w aptekac 
unta Rukera, Berlinera i Piotra Mi- 
w Brodach w aptece p. Frans sa 


a Sa , 


w Poznaniu w aptece p. 


Mieszkania do wynajęcia 
na przedmieściu Piasek, 
od Sw. Michała r. b.; 


2 Salony, 6 Pokoi, 


Wyża, Kuchnia, Stajnia, Wo- 
zownia, Ogród; 
oraz 


oddzielae same dla siebie 
4 Pokoje i Kuchnia; 
nakoniec: 
zupełnie oddzielne lokalności z ogrodem |, 
przy ulicy Rajskiej, naprzeciw koszar, 
w-których odpowiednio do miejscowości 


Handel, Piwiarnia, 


urządzone być mogą. (963-3-9)T 
Wiadomość w Handlu: Wojczyń- | 
skiego. | 


DDA 


w Warszawie Leop. Kronenberg. — W Brodach Halberstam i Nierenstein, — w Poznaniu M 
wig Mamroth, — w Wiedniu Kendler i Spółka. — w Pradzo. Leopold Lacmel, — w Berlinie Mondel- 
sohn i Spół. — w Dreznie Michał Kaskel,—w Wrocławiu Ignacy Leipziger i Spółka, — we 
furoie m. M. Bracia Bethmaan. 

We Lwowie dnia 15 Czerwca 1867. 


Filia ck. uprzyw. austr. 


(1051-2-3) 


Następujące wygrane 
1 na złr. 100.000, 1 na 5.000, 3 po 1.000, 4 po 400,6 po 200, b 


( nywują, jak również wykazy wygran rozsyłają się bezpłatnie, 


Dyrekcya galicyjsk. Towarzystwa kredytowego wzywa niniejszem posiadaczy 


powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału, od dnia 31 Grudnia 
1867 począwszy, do kassy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 
procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje; gdyby więc ku- 
pony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału 


odtrącone zostaną. 


Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać e będą powyższe listy za- 


stawne — następujące domy handlowe: 


w Krakowie F. J. KIRCHMAYER i SYN, 
oy i Hari- 


Frank- 
(1048-2-3) 


Filia c. k. uprzyw. Austryackiego 


Towarzystwa *8% Zastawniczego 
W KRAKOWIE. ) 


OBWIESZCZENIE. 


Podpisana Fillia niniejszem uwiadamia, że 


aż do dalszego postanowienia 
tylko 4% Asygnaty kasowe za 20-dniowym wypo- 


wiedzeniem wydawane będą, 


że od wszystkich przez Filie e. k, uprzywil. austr. Towarzystwa Zastawniczego 


wydanych, dotychezas w obiegu będących| Asygnat kasowych, 


bez wyjątku od d. 20 Lipca r.b. począwszy, 


tylko 4, opłacać będzie. 

Towarzystwa zastawniczego w Krakowie. 
Dnia 17 Czerwca 1867 r. Naczelnik: 
fior'itschoner, w. p. 


NNV pes 


osowanie kapital w. 
Wielkie ciągnienie dnia 1 Lipca 1867. 
Wkładka 2 złr. bankn. — Wygrana 100.006 złr. 


muszą być w wyższym dniu w jednem losowa- b 
miu bezwarunkowo. wyciągniętemi. i 
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10 po 100, 45 po 60, 380 po 46 złr. 
Jeden Los 2 złr, bankn. 
Sześć Losów 10 ” » 

: Trzynaście 20 ,„ > j 
Łaskawe polecenia z załączeniem gotówki, jak najakuratniej się wyko» B 


Na powyższe ciągnienie kosztuje: 


G. M. Mayer w Frankfarcie n. Menem. ? 
Handel Lotóryi t papierów publicznych. 
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Pepsyna Grimault 


czy, 

Proszek ułatwiający trawienie. 

Środek ten, niedawno w terapii znz. ny, 
przywraca błonie śluzowej żołądka nor- 
malne przymioty — przyspiesza i reguluje 
wydzielanie soków czyli sekrecyę. W wy- 
padkach,niedokładnego odbywania się fun- 
keyi trawienia, pepsyna ułatwia trawienie 
substancyj białkowatych, do których 
strawienia sam sok żołądkowy nie jest de- 
statecznym. 

Z powodu tych własności używa się 
z wielkiem powodzeniem w słabościach 
pochodzących ze złego trawienia przez 
osoby dotknięte katarem chronicznym 
żołądka; przez kobiety w stanie ciężar- 
mym lub cierpiące na hysteryę:i wy- 
cieńczenie: Skutkuje cudownie na dzie- 
ciach skrofulicznyćh i mających skłonność 
do krzywienia się kości pacierzowej, jak 
również.na osobach wycieńczonych przez 
długotrwałe słabości, utratę krwi, albo 
dotkniętych zbytnim odchodem * urydy 
(diabetes) — u których trawienie zbyt mo 
zolnie się odbywa. 


łączone są do każdego flakonika zawiera- 
jącego 1 2proszków.— Pepsyna Grimault 
istnieje “nietylko ©w* stanie proszku” ale 
1 wsstanie' eliksiru, 


| Napoje 


Objaśnienia co do użycia pepsyny do- 


BWARZANKÓW 
SR - 2 piankowych zg 


BE i 
dostać można świeżych co dzień rano i wie- 
ezór o godzinie G6ćj w Piekarni Karota 
Alexandra, NY = ydowskiej w domu 
5 w Krakowie. 


musująco-chłodzące |0 

wyrobu własnego, © 
sprzedaje: po cenach następujących: 

Woda Sodowa i Selcerska butelka 6 ct. 


dto „ dto 100 but. Szłr. | Wej Nowickiej N. 247 (9602-3) 

dto Syfon kwartowy 12 ct. oai i ROD 
| dto „+ pół-kwar. 6 „|TYRÓL i EBENHUSEN z Berlina 
Limoniada musująca, butelka 12 „ raktyczni. Lek BE E in , 
Puncz musujący dto . SO p mieszkają: (1005-1,) 


Woda musująca z żelazem 
p Towarzystwo lekarskie pró 
owana i za zupełnie dobrą uzna- 

ną (każda flaszka zawiera 2 grana 


w Hotelu Saskim pod Nr. 25. | 


Krakowski Dom Komisowy 


węglanu FR A zupełnem roz- pod firmą. 
_ pusżczeniu), butelka . . PMA AP 
Zastaw za butelkę 4 ct, za Syfon 1 'złr. Emila 4 "= 
i 


(811--6) - A. Siedlecki, 
Aptekarz pod „Białym Orłem* w Krakowie. 


Mięso wołowe 
marynowanei wędzone. 


W dzisiejszej porze czasu, przy roz- 
mnażającej się ciągle drożyznie— do prze- 
chowania paan czas dłuższy najwłaściw- 
sze -—— poleca podpisany. «wszystkim pp. 
Obywatelom. wiejskim, « Właścicielom za- 
kładów i fabryk, jako' pokarm zdrowy i 
posilny, a szczególną taniością odznacza- 
jący się. Cetnar przednich ;częśći kosztuje 
złr. 11, — funt 12: cent.; cetnar części 
zadnich złr. 13 —. funt 14.cent. Zamó- 
wienia w większych ilościach. przyjmują 
się'przy ulicy Floryańskiej pod L. 562| 4 
(368), ia za dodany koszyk do opakunku 


NmOJ = : 
W. Wielogłowskiego i Spółki, 
przy ulicy Mikołajskiej, 
otrzymał znów mowy transport 
angielskiego 


PORTLAND 


w komis i sprzedaje takowy po ce- 
nach fabrycznych.  (958--2) 


Do PARYŻA 
odchodzi Fociąg towarzyski w dniu 
29 Czerwca r.b. rano z Wiednia. Ce- 
ny jazdy są następujące: Jazda Eigg 
Klasą tam i napowrót, 44 dni w Pa- 
ryżu wraz z pomieszkaniem i stołem 
i biletem do zwiedzania miejsc uwa- 

gi godnych, złr. 140 w. a. 
Jazda II klasą zwyż pomienionym, je- 
nak bez stołu 110 złr. —, Jazda II. kla- 
są, bilet ważny na jeden miesiąc, bez ża- 


{Lwowie w aptekach pp, Piotra 
„| Bórlinera i Rukera; w Brodach w aptece 


Dostać moźńa w Krakowie w aptek .ch: 
pp. Bruno Miczyńskiego i Retyka; we 
tkolasza, 


policza się 50 centów. 


p: Franzosa; w Poznaniu w aptece paua pomierną cen; do pozbycia, 
era: | (23-12-15) 


Przytem są dębowe beczki od 5 
do 12 wiader z żelaznemi: obręczami za 
(941-3) 


dnego zobowiązania ze strony przedsię- 
biorcy, złe. 70, — Jażda III. klasą, 11 
dni pobytu w Paryżu, stół i mieszkanie, 
również z biletem do zwiedzania miejsc 
uwagi godnych złr, 85. — Jazdą III kla- 


„ : z billigste landwirth. Zeitung 
Der praktische Landwirth, pe iesti at cia 
r y (illustvirt, ganzj nur einen Gulden 


są, bilet ważny na jeden miesiąc, bez ża- 
dnych zobowiązań, złr. 48. — Również u- 
rządziłem kombinacye dJa amatorów, iż 
niekoniecznie z. pociągiem towarzyskim, 
lecz. każde o.,„dnia mogą przedsięwziąść 
podróż do, Paryża. — Objaśnień udzielają 
i zamówienia przyjmują jedynie pp. Jekiel 
in Krzyżanowski we Lwowie, przy rogu 
ulicy Szerokiej. (1042--2) 
Wiedeń 10 Czerwca. 
Józef Neumayer, 
przedsiębiorca jazd towarzyskich. 


Jan Armółowicz. 
EHIiancel Korzeni i Win 


MIKOLAJA JAWORNICKIEGO 
w Rynku Głównym sęk maż) >" Ws, Kirchmayera 


otrzymał świeży transport 


HERBATY prawdziwej karawanowej 


z Kazania, 
w paczkach oryginalnych oplumbowanych po, 1, Y, i 1-funtowych po cenach 
2, 8, 4,5, 6 i 10 złe. w.a, a na wagę wiedeńską po złe. 2, 2:50, 4si'6 złr. 
Za dobroć i prawdziwość Herbaty Handel zaręcza, 


(970-4-6) 


Pompy— Sikawki ogrodowe — 
Sikawki ogniowe — Studnie 
domowe — Liwarki do wina i 
piwa— Pompkido oleju i ispi- 
rytusu, JÆ pod zaręczeniem. 


grósstte österr.. landwirthsch. Zeit- 


FADDE KE TREO TYT WT AZT OZZIE LA YRYR GEE ZZA 
Allg. land-und forstw. Zeitung, ii wöchentlich 1, Bogen z 


reich. illustrirt,, ganzj. 6 fl., halbj. 2 fl. 


j Aga] í ostr, Währ. Kalendarium, Auskunfts- 
K ALENDER für den 186 g Vertat AG EO we aé etc., E 
ń r un n itze, reic! 
® ister. Landnam KOGO- faras. ga mona i a rei 
Sämmtlich herausgegebeni von der k. k. Landwirthschafts-Gesellschaft in Wien und redigirt von 
Hugo M. Hitschmann. 
IMĘ" Gelder franco an die Casse der k. k. Landwirthschafts. Gesellschaft Wien, I {Herrengasse 15.-qmq5 
Inserate (für die allg. land- und forstw.! Zeitung nur fachlichen Inhaltes) werden angenom- 
men bei der Administraion : Wlen, 1., Rauhenstóingasse 7, ferner bei Maasenstein % Vo-. 
gler im Hamburg, Berlin, Leipzig, Frankfurt a, M., Basel nnd Paris, MB. Mosse in Berlis und 
Sachse %.Co. in Leipzig. (1063-1=) 


F. KERNREUTERA 
w Wiedniu, 
Hernals Herrengasse N. 205. 


Illustrowane Cenniki rozsyłają* się bez- 
płatnie. (1044-1-10) 


Z powodu zmniejszenia stadniny, 


po najniższychtstałych cenach fabrycznych 


Promesy losow kredytowych 
których ćiągnienie dnia 4 Lipca A. nastąpi, po 4 złr, ze stęplem 
sprzedaje. 


(992-3-) 


nego do siły ręcznej, koni i pary. 


W naszej fabryce wykonane wielkie Prasy torfowe, są w Poznańskiem do 
widzenia: u hr. Ponińskiego we Wrześni i u hr. Mielżyńskiego. w Miłosławiu, 


(dostarczane za pośrednictwem 
Także dostarczyliśmy : 
2 sztuki. hr. Kwileckiemu w Dobrojewie, pod Wronkami. 

4 sztukę p. Radzcy Pałmowi w Otuszu, pod Bukiem. 

MAE" Cenniki bezpłatnie. Fabryka Maszyn 


(1060-1-2) 


pana Cegielskiego w .Poznaniu). 


Ritterstrasse "Nr. 11. 


OOO OOO AE 
Zakład kuracyjny serwatką w Ernsdorf, 
wł otwartym jest do 
b. Szozególniej skuteczną okazuje się być ta 
w chorobach brzusznych. Zgłaszania się, 
do zakładowego Doktora p. Ekrenreicha 
(1063-1-2) 


o godzinę jazdy od stacyi kolei: żelaznej w. .Bielsku. odległy, 
końca Września r. 
kuracya dla cierpiących na piersi, płuca, 
jako też zapytania, uprasza się: nadesłać 
w Ernsdorf przy Bielsku. 


PIERWSZY SKLAD 


"słynnej fabryki: | 
Conraetza i Dittlera 
w Wiedniuu ; 


c. A. CHRISTIANA 


we LWOWIE, `- 


“$ [przy ulicy Wyższej Karola Ludwika, w domu Gromadzińskich N. 342 


Łyżki. Noże, Widelce, 
DE w najrozmaitsz asopach, 


tudzież inne stołowe i domowe naczynia, Serwisy, 


zakres wchodzące przedmioty - | 
BF z najlepszego srebra chińskiego, 


0a ręczającym ©. © D. Conraetz, 
Lite (nie dęte) a tym znakiem zaopatrzone naczynia słołowe, 
w każdym zużytym stanie za dwie piąte części ceny pierwotnej. 


Urządzenia. całe dla Restauracyi i Kawiarń, z lunaidu, alpaki lub pakfongu 
(Neusilber) kształtów. praktycznych i pięknych 


Sprzęty kościelne dla każdego 
najbogatszych, na żądanie i z 13-łutowego srebra. 


w Krakowie J. Bartl. 
Kantor w Rynku głównym pod L. 14 


Maszyny do prasowania cegieł i torfu, 


najnowszego i najpraktyczniejszęgo układu dla ruchu zastósowa» 


Schlüter 6 Maybaum w Berlinie, 


Żyrandole, Tace, Półmiski, Lich- 
tarze, Solniczki, Pieprzniczki, naczynia na ocet'i oliwę, — słowem wszelkie w ten, 
, ze znakiem po- 


odkupuje się dlit kupi 
a kupujge 
ci 
pol 


, przyjmuje i z tejże fabryki dostarcza, 
obrządku w fasonach zwykłych aż do 
(1045--37T 


są w majątku Błudniki, mila od sta- 
cyi kolei Halicz, z wólnej ręki po bar- 
dzo przystępnych cenach do sprzedania: 


Klacze Źrebne 
i ze źre-$a biętami, 
roczniaki, dwu, troj 'i czterolatki, ra- 
zem sztuk czterdzieści; wszystko po fol- 
blutach angielskich — także konie 
wierzchowe, zaprzężne i 
para karosierów skarogria- 
dych 7-letnich, miary 46 /,, piękne bez 
błędu i ujeżdżone. (988--3) 
Bliższej wiadomości udziela właściciel 
Stojowski w Błudnikach, poczta Halicz. 


Precz z Siwizną! 


Woda Pani Dorat. 


41, rue de Caumartin 4 Paris. 


Użycie jednego fakonika Wody Dorat do- 
statecznym i nieomylnym jest środkiem na 
przywrówonie "siwym włosom naturalnego 
koloru. Woda ta jest nieocenionym wy- 
palązkiem: tania, nieszkodliwa, nie jest 
bynajmniej farbą; bardzo skutecznie za- 
pobiega wypadaniu włosów i leczy wszel- 
kie natu y naskórne. Zaledwie od 
roku istnieje, a zjednała już sobie ogro- 
mne powodzenie. (908-3-12) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego, we Lwowie w apt. 
Piotra Mikolasza. 


ESSENCYA 


z Salsaparyli Colbert. 
jdawniejszych i najskute- 
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach złego przymiotu 
(syfilityeznych) zeniu krwi i 


, zaniecz 
yrzutach na ciele. Metoda użycia w pol- 

e aE, rlen hos p. Coiba 
na w w a | rt 
z” Colbert, Nr. 7 e? 8. Sklad główny dlą 
lestwa Polskiego u p. Gallego w Warszawie, w 
ilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u p. Ma. 
zurkiewicza, wę Lwowie u pp. Mikolaszą i. Rn. 


do PRZY Na 
Wodne szkło” proszku, 

ENORM S A erea z przepisem 
ego, w jaki sposób można 
go” rozpuścić, 1 z opisaniem używania ta- 
kowego poleca sd -s (887-34) $ 

i Gustaw Zoellner, 

w.Szemnie w Saksonii, 


TE 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ 


Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


